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Niemiecka wykręty.
Kjafiderz Rzeszy p. Fehrembacłi i minister spraw 

■̂ jrr itjJnych dr. Simons ustąpili, ponieważ polityka 
Jch wobec koalicji', a raczei polityika wszechwładnego 
^  dzisiejszych „demokratycznych11 Niemczech potem 
,a'Ud feiaiiSfwe^o Hugona Stintiesa, pozornie zbankru- 
0vWa, której Niemcy trzymali s:ę z powodzeniem od 

t . rTvszych chwil pogromu wojennego, od zawiesze- 
Va pronj w d. 11 listopada 1918, metoda oporu i pro- 
| |ow wobec żądań zwycięzców narazie zawiodła.
f *hrpropozycje, z jakiem! d* Simons wystąpił wobec 
‘■"tów, były zbyt jasnem zakpienfem, z traktatu wer 

^•lskiego i nawet życzliwy Londyn uznał je za nie- 
°żliwe, gdyż zbyt wyraźnie dążjły do zamiany roli 
yyoiężonych na zwycięzców. Przyjęcie przez koali 
îę oferty objęcia przez Niemcy w  własny zarząd od- 

_ tidowy zniszczonych obszarów Francji i Belgu, by- 
r*by dla Niemców złotym interesem. To też prezydent 
v oirtów Zjednoczonych Haj ding nie miał 'najmniejszych 
v ,*ci maczatfe palców w tej brudnej aferze I odmo* 
dł Pośrednictwa, a natomiast przypomniał Niemcom 
-dwuznacznie, żc oni sprowokowali wojnę i tę woj- 
Przegrali, że mtern muszą ponosić wszelkie jei kon 

ekwenCje,
W rezulcade Najwyższa Rada koalicyjna wysto- 

^fiała Niemiec ultimatum z 5 maja żądające bez- 
runkowego wypełnjleftja wypływających z traktatu 

^Salskiego oboiwiązków w sprawie rozbrojenia, 
^ypłaty 12  ruiljardów marek w zDaie, której termin 
/ f ‘3ł 1 nyąja, sądu nad winowajcami wojny i zrealizo 
ZoK1̂ 3 £w!ai'a:ii2 f aa odszkodowania, oraz przyjęcia 
■ oowią^j c0 do uiszczenia się z dlugu wojennego 
■ sposób i w wysokości, którą komi-sia reparacyina 

ustalić najpóźniej do 6 maja. Jeśliby Niemcy 
orykohviek z tych warunków odrzuciły, miała się 

fck rozP,oczftć okupacja zagłębia Ruhr przez woi- 
a sprytnieuzone oraz blokada portów niemieckich. 

tą  nadszedł dla Niemców moment psychologicz- 
p j 'v którym trzeba było zęby wilcze ukryć znów 
gr* owczein runem. Nieugięty gabinet Fehrenbach- 
spra^  stąpił, a nowy kanclerz i zastępca ministra 
Pai'lam zagrani“ ny-b dr. Wirth na mocy uchwały 
fk/ieł ■ó!iu’ Powziętej przeciwko 175 głosom, w  kró- 
ruJ . ' sTj£ kapiitulacyjnej nocie z 16 mit ja przyjął wa- 
tów,:̂  adc]i „bez zastrzeżeń i bez warunkowo11, za-
no^. .Co uo zobowiązań finansowych 4 ukarania w* 
i  ̂ iCov/, kk też co do rozbrojenia na lądzie, morzu 
HorsftPowietr:zu *w myśl decyzji koalicji, wyrażonej w 

y *  2  ̂ Stycznia 1921.
Prailc. aec tego okupacja zagłębia Ruhr, do której 
biffizwi..10c7yniła już koszto wne przygotowania mo-

Wdz,ie ,dL°Z0'r więc wszystko jest w porządku. Wpra- 
niertiai (j vvriłem może się wydawać, że Po upływie 
Żadijeg  ̂Wu Niemcy, poza stratami terytorialnemi, 
Hiero podz obowiązków traktatu nie wypełniły i do- 
n°w^e &ir>zą nowiej akcii wojennej przyrzekły po- 
sZcze „v "j * >ń'aĆ to, do' czego zobowiązały się je- 
fortnal^e ’ ^  ozerwca 1919, bądź oo bądź ifcdnak 
h  s\vą Wor,ZSBy ułożyły się tak, że koalida przepar 

zuiv^ ^1 a Nierncy ponownie ugięły kark pod bu-
To '

z tryumfującą miną wrócił z 
się rea\lv  • (>SI-> że traktat wersalski nareszcie stał 
Politycy i 1 ,ZOstanie w  całości \vykonany. Niestety 
°Ptymjzm,. I asa b-ancuska bynajmniej nie podzielają 
■’^XceIsior“ rt̂ iriiera. „Temęis“ , „Journal des Debats“ ESfeS* k }&?* mniej więcej do zgodnego 
.^o ,,ś\V’ teVG anciai uzyskała w Londynie znów 

r°Wńiież , n , , ", bpiicru", w  czem zgadza się % niemi 
^"ytać Si’e „ n‘1C c ^bg. Ztg.“ I w  rzeczywistości 
\  f^suniky ^  tlt 0 ,'̂ e sytuacja Francji iest obecnie 
5niu tn:ktatii l  \'frniec Sulufeisza, niż była' po pódpi- 

znów w nip,a/i Chyba o tyle, że gdy Niem
ykonanie ńr e“ ei przyszłości zaczną jęczeć, że 

Z fa  PrzekranS -yu'L Priez nich zobowiązań stano- 
„«upacji zagłou n  wówczas do zarządzenia
-u>ały Ra<]v ^ wuhr nie będzie potrzeba nowej 
cznie na paą^!)!.Wyzszei, lecz nastąpi ona automa- 
■husjji rozbi-oim- 16 żądania komisji reparacyinei lub 

S y ^ a S B  ?  .uroczyście zaciągnięto do 
fe0b^c, że w oraPf k'ch. Lecz wszyscy wiedzą
f>„ [w> intryg i 7iyc.c. skańczy się to całym szeregiem

ltd„ a Hythe> Spa’ San~ - * zfi Francją tzą każdym razem

fOmisia międzysolaszniczą przeczy zs^jarem uKtaSs z pawstanesmi. 
Niema zawieszenia broni i linii tiemarhasyM?

Bytom. (Tel. wł.) 14 maja godz. 10 rano. Wszy­
stkie niemieckie i niektóre polskie pisma z 13-go maja 
ogłaszają następujące urzędowe zaprzeczenie kcnysjl 
międzysojuszniczej:

„Gazety donoszą o zawarciu zawieszenia broni z 
powstańcami, w związku z którem zostanie ustalona 
linja demarkacyjna. Doniesienie to pozbawione jest 
wszelkich podstaw11.

Zastępca pełnomocny rządu niemieckiego, przy ko-

i misji międzysojuszniczej ogłasza następujący Ramu- 
i nikat:

Gen. Le Rond oświadczył na zapytanie mo.e, w 
obecności członków komisji międzysojuszniczej z całą 
stanowczością, że ^rozpowszechniona w Warsz<i\yie 
depesz iskrowa donosząca o układzie między pow­
stańcami a komisją międzysojuszniczą jest zmyślona. 
Nie rokowano, tern samem nie podpisano żadnego u- 
kładu o zawieszeniu broni, o linji demarkacyjnej i 
ó jakiejkolwiek amnestii.

Francja nis zr>dzi sic nigdy na przyznanie Śląska Niemcom.
Paryż. (Tel. wł.) i4 maja. Depesza Reutera z 13 

maja donosi, żc Rada Ambasadorów, a nie Komisja 
międzysojusznicza poweźmie decyzję w sprawie gór­
nośląskiej. „Fcho de Paris * oJpowiada, że jest to samo 
przez się zrozumiale • że rząd francuski jest zdecydo­
wany doprowadzić do przyznania Polsce całego ob­
szaru przemysłowego u. Lląska i że nie uda się na 
konferencję Rady Najwyższej, bez upewnienia sję, że 
przyjęcje tej tezy jest zupełnie pewne.

Paryż. (Tel. wł.) i4 maja gocz. 10 iai.c, ..Petit 
Parisien1' zajmując się sprawą G. Śląska oświadczył, 
że angielska optują mWózna skłonna jest z powodu 
przyjęcia przez Niemcy ultimatum, zastosować się do 
stanowiska Niemiec i- per^rak1 jwaó w tym duchu w 
sprawie G Ś) rskt

W  oficjalnych kołach angielskich istnieje tenden­
cja, aby zmniejszyć tę część G. Śląska, która Powin­
na należeć do Polski.

Takie rozwiązanie, które nie przyzna Polsce ca­

łości, lub przynajmniej znacznej części G. Śląska, nie 
znajdzie zgody Francji.

Paryż. (Tel. wł.) J4 maja godz. 10 rano. fiavas 
donosi z Rzymu Półurzędowy komunikat, wedle któ­
rego Włosi nie zajmą w sprawie G. Śląska odrębnego 
stanowiska. Rada ministrów wyraziła jednomyślnie 
zdanie, że należy cHńlać w  pehiem porozumieniu ze 
Sprzymierzonymi.

Londyn. (PAT.) „Moming Post11 komentując wy-' 
darzenia na G. Śląsku, udowadnia, że dopóki G. Śląsk 
pozostawać będzie w rękach Prus, dopóty będzie on 
źródłem niebezpieczeństwa dla pokoju w Europie. 
Dziennik dowodzi, że dla refewiązanja tej sprawy i In­
nych konieczne jest serdeczne porozumienie między 
Franoą a Anglją. a nawet sojusz formalny.

Warszawa. (EE.) „Gazeta Warsz.11 podnje z Pa­
ryża, że decyzja w sprawie pouziału G. Śląska nastąpi 
po zupełnem uspokojeniu się kraju. Komisja opolska 
przedłoży wnioski dopiero za kilka tygodni.

będzie musiłała wyrzucać miliony na nowe mobilizacje.
Francia fij specjalnie p. Poincare spodzewałi Je cze 

goś zupełnie innego. Francia domagała się, aby wo­
bec notorycznej złej woli Niemiec, zbrojna okupacja 
zagłębna Ruhr nastąpiła bezzwłocznie 1 mają i aże­
by t.o terytorium było ' zajęte w formie zastawu tak 
długo, dopokiby Niemcy nie wypełniły wszystkich 
zobowiązań. To byłaby istotnie jedyna gwarancja re­
alna, podczas gdy wszystko inne jest tylko świstkiem 
papieru. Dlatego p. Brand znajdzie się w dość tru­
dnej sytuacji wobec parlamentu, a być może będzie 
musdał nawet ustąpić na rzecz Pojncarego, z czego, 
mówiąc nawiasem, Poiska bynajmniej nie miałaby 

powodu się smucić.
Któż to oddał Niemcom w krytycznej chwili tak 

walną przysługę Kto ochronił ich od klęski militarnej 
egizekudi? „Mioming Posi“ stwierdza bez ogródek, 
że ci sarni, którzy zawsze stali w Londynie na straży 
interesów niemieckich: żydowscy bankierzy za po­
średnictwem swego „narzędzia11, dyktatora Lloyd Geor 
ge‘s. Zdarzyło się bowiem, że właśnie w przeddzień 
decyzji Rady Niiwyższej znalazł się w ręku premie­
ra Wielkiej Brytami memorjał bankierów londyńskich 
który udowodnił, że wzięcie w  zbroiny zastaw za­
głębia Ruhr spowodowałoby wszechświatową kięskę 
ekonomiczną. „Mornig Post11 zadała spbie nieco trudu 
i przekonała się, że żaden z angielskich bankierów 
z City memoriału takiego nie podpisywał, że zatem 
mogą tu wchodzić w grę tylko „lichwiarze z City, a 
raczei z Frankfurtu11, co jest tern bardziej prawdopo­
dobne, że dziwnym trafem także w komisji eksper­
tów dla spraw odszkodowań nismieckich znaleźli się 
dwaj żydzi, sir Albed Mond, niezbyt dawno z Nie­
miec przybyły i sir Montagu, podsekretarz sitanu dta 
spraw Indji, o którym niedawno z kół oficjalnych 
twierdzono, że jest pewnego rodzaju „wybrykiem 
natury", tp jest żydem, który nie zna się na finansach. 
Przy tei sposobności „Momig Post11 daia p. Lloyd 
Georgc‘owiii w snosób bardzo przykry do pognania, 
że społeczeństwo angielskie ma już dosyć tego, aoy 
polityką angielską kierowali żydzi i że wcale mu 
się nie podoba, gdy premier ziazdy m!edzynarodowe 
urządza właśnie w LymPne, bo tam mą Tile jego se­
kretarz osobisty żyd, sir Filip Sassoon, i gdy w Pary 
żu staje zawsze w domu imrego swego żydowsl ego 
przyjacielu.

Tak więc finasiści żydowscy, reprezentanci panju 
daizmu \voiuiąc?go i zdecydowani wrogowie wszelkich 
nacjonalizmóyY, p. zyprawili zr.ów Francję w Londj'-

nie o dotkliwą porażkę. Mierzyli zaś nietylko we Fran 
cję, ale także w Polskę. Ułożono bowiem taki chytry 
Plan, że Niemcy przyjmą ultimatum koalich „bez za­
strzeżeń i bezv arunkowc11, nigdy go nie wykonaj?, 
a za to ..nic11 otrzymają zaraz cały Górny Śląsk. Dla­
tego partja ludowa p, Stressemann‘a chwaliła się, że 
przy sposobności swego udziału w  rządzie otrzymała 
w tym kierunku zapewnienia ze stromy langielskiei 
dlatego amabasador A.nglii -w' Berlinie lord. d‘ Abemon, 
wręczając zgodę niemiecką na ultimatum koalidi, wy 
naiził tego roćząiu życzienie, niewiadomo swoje, czy
Niemców.

Zdaie się jednak, że tym razem Nilemcy i panju- 
daiścd zawiodit się w  swych rachubach. Z dwu powo­
dów. Najpierw Franda rozumie teraz lepiej, niż kiedy­
kolwiek, że po przegranej w Londynu, po utracie za­
stawu w Ruhr oddanie zagłębia, przemysłowego ślą­
skiego Polsce będzie dla nid Jedyną realną rękojmią, 
że Niemcy wykonają tnaktat wersalski i nie zerwą się, 
— jak to zapowiadali pruscy generałowie już w r. 
1918 — do wojny odwetowej najpóźniej po dziesięciu 
latach. Dlatego mógł Pertinax napisać w  „Echo de 
Paris1’ w  soosób niezwykle kategoryczny: „Należy 
wyraźnie dać do zrozumienia naszym przyjaciołom (al­
iantom), że opinia francuska nie zgodizi się na imzy- 
zname górnośląskiego okręgu Przemysłowego komu­
kolwiek innemu jak tylko Polsce. Francja bowiem nie 
iest pozbawiona środków po temu, aby wymierzyć 
sprawiedliwość Polsce i w razie potrzeby nie zawaha 
się tych ślPdków użyć1*.

Drugi zaś Ważny powód jest ten, że w łonie ciał 
kollegiakiych międzysojuszniczych zaszło zasadnicze 
przesuniecie wpływów od czasu, gdy w obradach ich 
zaczęli brać udział reprezentanci Ameryki, chociaż na- 
raajte tylko półurzędowo. HarJing boT»iem uprawia 
politykę wręcz odnuenną, niż Lloyd Georg- i panją- 
daizm dotąd nie ma do niego przystępu. Skutki tei 
zmiany są iuż widoczne. Oto „Petit Journal11 dowia­
duje się, że konkluzje rzeczoznawców amerykańskich 
zgodne są z francuskim punktem widzenia co do tegio, 
że Polsce mrl-eży przyznać okręg przemysłowy górno­
śląska aż do Unii demarkacyjnej, niemal identycznej z 
linją Korfantego.

Wagą zaś opinji dwu republik, francuskiej i ame­
rykańskiej wystarczy zupełnie do unieszkodliwienia 
ujemnych' dla nas dążeń trzech monarchii: angielskiej, 
włoskiej i Japońskiej.   (--)
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Prz&
ZE ZWIĄZKU LUDOWO - NARODOWEGO.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejm. Związku lud.- 
nar., załatwiono sprawę prezydium Związku. Prezy­
dium rkłada się z prezesa, którym jest bawiący obe­
cnie chwilowo za granicą, prof. Stan. Głąbiński, oraz 
z czterech wiceprezesów mianowicie: prof. Stan. Grab 
skiego, jako prezesa Zarządu głównego Związku, dr. 
M Seydy, jako urzędującego zastępcy prezesa klubu, 
prof. J. Zamorskiego i K. Kowalewskiego. Dla kontak­
tu prezesa klubu ze sprawozdawcami Poszczególnych 
komis,, wybrano referenta komisyjnego1 w osobie ks. 
dr. K. Lutosławskiego. Poza tern do dotychczasowego 
zarządu klubu należą: wjeemarsz. ks. prałat Stychel, 
dr. Rottermundi, ks. WL Mąkowski, J. Szymborski, 
dr. A. Skarbek i dr. J. Załuska.

NIEMCY GNIEWAJA SIE.
„Rerlinei Tageblatt4* wyraża się z oburzeniem o 

neutralności francuskiej na Górnym Śląsku, i mówi: 
W  Opolu został przez masy niemieckie czynnie za­
atakowany Polak, który zwrócd się o pomoc dio jednej 
* patroli francuskich, wyuwiuiąe jei swą. narodowość. 
Francuzi uczynili użytek z broni; i otwo'zyli ogień w 
kierami u Niemców, zabijając kilka osób. Wypadek ten 
poruszył całe miasto. Niemcy zażądali od komende­
rującego genrała w Opolu, by posterunkom francu­
skim pozwolono strzelać tylko w  tym wypadku, gdy­
by same wprost zostiły zaatakowane. Ludność nie­
miecka otrzymała rozpo/ządz&nie, by nie atakowała 
francuskich żołnierzy i nie wywoływała przelewu 
krwi niemieckiej.

WŁOSI NIEZADOWOLENI Z ALIANTÓW.
„Bcrliner Tageblatt44 referuje następujące zapa­

trywania Włoch na sprawę Śląska. Prasą włoska o- 
bunza silę r.a Polaków i \vyrzuca im czarną niewdzię­
czność w stosunku do Włoch, które darzyły Polskę 
sympatią, kiedy jeszcze Francuzi i Anglicy kłaniali 
się carom i odmawiali Polakom wszelkich praw. 
Szczytem polskiej mew izjęczności, jak pisze . Mes- 
saggero44 jest to, że Polacy nie atakują na Śląsku 
Francuzów, ani Anglików tylko jedynie Włochów. 
Prasa włoska czyni odpowiedzialną za gwałty górni­
ków polskich, ślepą politykę ententy, przedstawiając 
Francję iako współwinowajozynię, Anglie- jako zbyt 
cierpliwego obserwatora, któ'a to jwlttjto obliczona 
iest na zruyjowanie Niemiec, Włochy ponoszą wsku­
tek tego wielkie gospodarcze straty z powodu braku 
węgla. Francja musi się oczyścć z podejrzenia jakie 
wywołalai, a które oskarża ją o pomaganie Polakom 
w ich osltatnich przedsięwzięciach. Były szef wło­
skiej misii wojskowej na Górnym Śląsku, generał 
Barcd/egua, krytykuje iak najostrzej zachowanie się 
1.0 Rond‘a i legio dwuznaczną rolę. Twierdzi on, że 
njerozsądnem było utrzymywanie tylko dziesięciu 
tysięcy wojska koalicyjnego, chyba że było to uczy­
nione rozmyślnie, w przewidywaniu obecnego poło­
żenia.

„Agencja Volta“ pisze, iż rząd polski ponosi naj­
większą winę wobec wybuchu powstania na Gór­
nym Śląsku.

„Tribum44 nacywa wypadki na Górnym Śląsku 
tragiicznem nieporozumieniem, którego winę ponosi 
prasa niemiecka, a to z powodu, że wydoliła u Pola­
ków przekonanie, ii  Komisja koalici ina chce obalić 
rezultaty plebiscytu. To spowodowało gniew Pola­
ków, którzy atakują obecnie z gwałtów nośrią żołnie­
rzy włoskich.

„Berliner Tageblatt44 daje wyraz swemu zdziwie­
niu wobec tego zarzu‘u.

BOLSZEWICY O GÓRNYM ŚLĄSKU.
„Ekonomiczeskaja Żiżń44 pisząc o Górnym Śląsku 

uważa, że utrata Górnego Śląska wywoła zupełną ka­
tastrofę gospodarczą w Niemczech, tembardzej teraz, 
kiedy zagłębie Ruhry stoi wobec gro/-y okupacji sprzy 
mierzonych. Cały przemysł niemiecki, a specjalnie Ber­
lin związane są ściśle z okręgam. Przemysłowej na 
Górnym Śląsku, których utrata równa się zagładzie. 
Okręgi powyższe niemniej są ważne dla Polski. Prze­
mysł polski niedomaga skutkiem braku opału; przyłą­
czenie Górnego śląska tlałoby Polsce możność Pokry­
cia nietylko własnych potrzeb, lecz wywiezienia znacz­
nej części węgla a zarazem Przekształceni państwa 
wyłącznie rolniczego, na państwo przemysłowe Je­
dnakże imperjalizmy angielski i fi ancuski nie mniej się 
Interesują wynikiem Plebiscytu na Górnym Śląsku, 
gdzie krzyżują się interesy nietylko przemysłu węglo­
wego Francuzów i Anglików. Przyłączenie Górnego 
śląska do Polski będzie to faktycznie oddanie całego 
przemysłu węglowego do rozporządzenia rządu fran­
cuskiego, jaka głównego wierzyciela Polski, co znów 
staje sile groźnem dla przemysłu angielskiego, a także 
i niepożądanem ze względu na umocnienie w ten spo­
sób wpływów Franrji w  Europie środkowej. Z chwilą 
przejścia Górnego Śląska do Polski, Niem-y znalazły­
by się również w zależności od kapitałów francuskich; 
gdy tymczasem kapitalizm angielski nie ma żadnego 
interesu aby zniszczyć ostatecznie pr-emysł niemiecki 
1 pozbawić się olbrzyndęgo rynku zbytu. (Russpress),

NOWA NOTA CZICZERIN A DO KS. SAPIEHY.
„Nowyj Mir“ podaje treść noty, którą Cziczerin 

wysłał do ks. Sapiehy w odpowiedzi na depeszę iskro­
wą polskiego ministra spraw zagranicznych z dnia 19. 
kwietnia br. Cziczerin zaznacza na wstępie, że rządo­
wi soWietów nie wystarczają wyjaśnienia, zawarte w 
polskiej depeszy iskrowej z dnia 19. kwietnia br.: „Ban­
dy Bałachowicza kierują się z Warszawy, Czerń,iawfec 
Kalisza i inych miast polskich ku wschodniej granicy 
polskiej dla celów wojennych. Tuk samo działalność 
band, sformowanych w Nieświeżu sraje się coraz in­
tensywniejszą. Niektóre korpusy polskie opiekują się 
i kierują organizacją band reakcyjnych. W ostatnich 
dniach kwietnia bandy Bałachowicza były zupełnie 
przygotowane do nowego zaatakowania terytorium ro­
syjskiego. Niedtwno pociąg wiozący rannych rosyj­
skich został napadnięty na stacji Wasilewieze przez ta­
kie bandy, które Przyszły z terytorjum polskiego.

Rząd rosyjski jest szczerze przeświadczony, że 
rząd polski nic bierze udziału w tej akcji, która jest 
pogwałceniem traktatu pokojowego; wimi są tu wy­
łącznie urzędnicy polddej administracji wojennej i cy­
wilnej. Rząd rosyjski ma prawo przypuszczać, że rząd 
polski podejmie bardziej stanowcze środki dla ukróce­
nia tych niedopuszczalnych dowodów wrogiego sto­
sunku względem Rośli sowieckiej.

Rząd rosyjski pragnie szczerze zachować i nada* 
przyjacielskie i pokojowe stosunki sąsiedzkie z rządem 
polskim, który nie Powinien stawiać trudności na dro­

dze zrealizowania tych pragnień, lecz umożliwić usta­
lenie szczerych i dobrych stosunków11. (Russpress).

WYBORY WE WŁOSZECH.
Wybory do parlamentu włoskiego odbędą się d033 

1 bm , pnsyczem wezmą w nich udział poraź pierw­
szy nowo przyłączone do państwa prowincje. Cal* 
państwo podzielona na 40 okręgów, wybory są Vt'*~ 
pcrckwuakte; listy kandydatów już uswdono i nie rw  
zha powiedzieć, żeby ich była mało, mianowicie !es* 
ich aż 2 2 1 , a zawierają nj mniej ri więcei tylko 242 0
kamdydiatów.

Majwiecej kandydatów st-iic w  okręgu Cafcan1* 
(Sycylja.) mianowicie 130 na 24 mandaty z ttgo okręs?0 
najskromniej przedstawia się dalmacka Zara. ma b^ 
wiem tylko dwóch kandydatów na jedno mieisce ^  
parlamencie. Okręk Ziry tem się jeszcze odznace, 
żc jest iedynym, w którym socjaliści nie postawili sW® 
jej listy.

W innych okręgach w$tędzie wniesiono listy 
cjalistyczrje, jednak nie jest pewne czy partia ta we­
źmie udział w głosowaniu; istnieje w  nie? silny PW“ 
przeciw udziałowi, motywowany na zewnątrz i3̂ 0 
piotest przeciwko „fascist<un“ , w gruncie iectaik rzr- 
rzy wynikający z obawy przed skompromitowanie^* 
się przewidywaną wielką stratę głosów. KomujŚŚw 
małą stanąć do wyborów. ’ ■

Warszawa. (PAT-) Sprawozdanie z posadzenia 
sejmowego z dna 13 but.:

Na wstępie marszałek wygłos5} wspomnienie po­
śmiertne po zmaTłym pośle Mojżeszu Halpernie. Po 
referacie p. Sobolewskiego przyjęta w drug5em i| 
trzeciem czytaniu nowelę do ustawy o statystyce 
administracyjnej. Według tej noweli, spis ludności 
odbędzie sję 30 września br., następnie 31 grudnia 
1930. dalsze zaś spsy co lat 10. Komisja SK/eśliła w 
projekcie rządowym ari. I., który podwyższał kary 
za niedostarczenie potrzebnych duit.

Z kolei przystąpiono ety sprąwy uposażenia, du­
chowieństwa katolickiego. P. ks. Lutosławski przed­
stawi sprawę i omówił newne wątpliwości, co do 
jej wykonalności. W  komisji podnoszono obawy, czy 
automatyczne podwyższanie opłat byłoby właści!- 
wem, w wielu bowiem wypadkach otrzymaliby wyż­
sze uposażenie duchowni, mający dostateczne utrzy­
mań'e, a za to inni otrzymaliby za mało. Tej obawie 
zaradza postanowienie o obliczaniu uzupełnienia we­
dług diecezji. Druga kwestia — to wypłata za ubie­
głych 9 miesięcy. Nie ma to być wypłata pensf 
wstecz, lecz drobny przyczynek na zaspokojenie 
wielkich potrzeb kościoła z funduszów kościelnych, 
które posiada państwo.

P. Smoła oświadcza, że przedłożona Sejmowi 
ustawa jest bardzo niedostatecznie opracowana, i 
dlatego w imieniu swego klubu domaga się pono­
wnego odesłania jej do konrjsji-

P. Putek twierdzi, że przedłożona Sejmowi usta­
wa jest niemożliwa do przyjęcia, ponieważ spowo­
duje ona dia ska-bu niepotrzebne ciężary, a nadto 
ma charakter nawskroś niekonstytucyjny. Mówca 
wnosi: „Sejm zwraca projekt ustawy komisji skarbo­
wo-budżetowej i wzywa ją do opracowania nowej 
ustawy, mocą której nie powodując obciążenia skar­
bu państwa, na czas, dopóki dobra kościelne nie zo­
staną rozparcelowane, nałożonoby na wielkie benefi­
cja kościelne obowiązek przyczynienia się do uposa­
żenia duchownych, nic posiadających benefemm. 
lub też posiadających beneficja, niewystarczające na 
ich utrzymanie44.

P. Dreszer poddaje omówieniu krytycznemu 
ustawę.

P. Kotula staje w obronie duchowieństwa, od­
piera szereg zarzutów, poczynionych kościołowi ł 
duchowieństwu i proponuje zmianę art. 2, ustalającą 
inną skalę przerachowama wypłat. Po przemówie­
niach pp. Zamorskiego. Maciejewljczai, przemawiał p- 
Osiecki, który przychylił się do wniosku, aby ustawę 
odesłać do komisji skarbowej.

Po przemówieniach pp. JtfalśMaL* i Piotrowskie

go, obszerne wyjaśnienia dawał wiceminister skarb0 
Rybarski-

P. Lutosławski omawiał obszernie całą spraw?* 
staje w obronie duchowieństwa i zwalcza oponefl' 
tów. zaznaczając, że przejmuje go tioska o dusż® 
tych, którzy w ten sposób Bogu bluźnią, udając *>" 
brońców sprawiedliwości Mówca w końcu zazn3- 
cza, że stosunek kościoła do państwa może być nor­
mowany tylko drogą konstytucyjną, przez układ 2® 
Stolicą Apostolską.

Po przemówieniach pp. Benzjera i Putka od®- 
słano ustawę z powrotem do komisji j przystąpi0**® 
do obrad uąd ustawą o ty mczateowyni poborze P0'  
aatku dochodowego.

P. Benzjer; Przez dziewięć miesięcy minst®1* 
stwo skarbu nie zdążyło wydać rozporządzenia 
knnawczcgo do ustawy z 16 lipca 1920, a obeefty 
Sejm w ciągu 15 minut ma wydać ustawę, która 
wat cl' wydaje na lup pierwszego lepszego urzędnik- 
skarbu. Mówca proponuje zmianę ustępu 1), I- M 
aby słowa: „przy udziale14, zmienić na słowa: »° 
podstawie protokolarnych orzeczeń44, bo w ten sP^ 
sób władze skarbowe rue będą stę mogły posługi1̂  
f(Reją. Proponuje także zmianę ostatniego zdana * 
go artykułu, idącą w tym kierunku, aby tymcza: 
ustalenie podatków nastąpić mogło n;e po teflflbty 
wyznaczonym dla zcziuiń, lecz dopiero po ogf05 
rJu niniejszej ustawy.

P- Waszkiewicz stawia trzy rezolucje, w 
jące rząd, aby tymczasowy ptobór podatku doch<**_ 
wego uskuteczmał równocześnie z innemi kategof^ 
mi podatków, aby przedłożył Sejmowi projekt skty 
opodatkow ania n3 r. 1921 i aby organizacjom 
dowym umożliwić prawo kcntroji nad wysok0*®̂  
kwot, strąconych przez służbodawców.

P. Wójcik żąda aby w Miłopolscc zor£3®^f 
wano ucwe komisje dla wymiaru podatków w . 
nowej ustawy z 17 września 1920 i aby przy 
nacji jej. członków, dbano o to. aby drobni ro*0*^ 
mjeu należyte zastępstwo. . '

P. Średniawski żąda zmiany art. I- w 
runku, aby w wypadkach, gdzie opodatko^ ,^ 
wniósł odwołanie, przymusowe ściąganie poo*"6̂  
było wstrzymane.

V/iceminister Rybarski w obszernym wy^0̂ /  
popartym cyfrowo, odpiera zarzuty, czyni00® 
dowl.

P. Moraczewski oświadczył, że klub jego &  1
głosował za ustawą.

P. Loewenstein, jalco sprawozdawca1, zł 
wał przedstawione rezolucje.

Z powodu braku kompletu, odroczono P°: 
nie na środę, q i  popoi.



„SlOWO POLSKIE" Nr. 216 z dn a 15 maja 19ZÓ.

Ideologia wszechpolska, idcologja nowoczesnego 
nacjonalizmu polłki-go, 14 którego1 kolebki stali Ro­
man Dmowski, Zygmunt Balicki i Ludwik Popławski 
awszk. b| la regulatorem zorganizowanego życia ideo- 
O-Politycznego młodzieży we Lwowie- Nieprzestała. 

mm być nawet wówczas, gdy z pierwotnej jednolitej 
organizacji narocowo-demokratycznej młodzież zróż­
niczkowała się w dwie odrębne grupy; narodowa, 
Które, -organem była „Sprawa" i niepodległościową 
^Powiadającą się w „Zarzewiu” . Młodzież „narodo- 
^ a ‘ była dalszym ciągiem Pierwotnej organizacji 
wszedipolskiej, młodzież „zarzewiacka" wprowadza- 
fto d o  swego programu i stawiając na naczelnem 
m ejscu hasło pogotowia bojowego nieróżniła się po 
7 * tem niczem istotnem ód „narodowej". Najlepszym 
mgo d(wodem fakt, że po osiągnięciu niepodległości 
•żf^fzewiacy" jako grupa odrębna istnieć Przestali, a 
™Órcy .Zarzewia" i jego najwybitniejsi przedstawi­
cie jak St. Sasorski, T. Kobylański, St. Majerski 1 

Kini znajdują się dzisiaj w obozie narodowym.
_ Grupy socjalistyczne młodzieży nikłe ilościowo 

^ajdjywały tylko bardzo słabe echo i nie zdołały nu 
objąć swą doktryna szerszych warstw akademl- 

' eh. Towarzystwo ich „Życie" idące zawsze z  so- 
c-al~demokratyczną (dzisiaj powiedzielibyśmy: komuni­
styczną) „Spójnią" w jednym szeregu wiodło sucho- 
^hczy żywot, a organ ich „Promień" był raczej od 
£2asu do czasu wydawaną jednodniówką aniżeli re- 
*hlari!em czasopismem perjodycznem z powodu braku 

'Uhszów i czytelników.
, , Taki układ sil ideowo-politycznych w  życiu mło- 
r?leży przed wojną był z jednej strony naturalnym 
ĵ a-tydzianem zasadniczych rysów umysłów ości i du- 

f  ÓWoścJ polskiej, z drugiej zaś strony trafnem 1 zdro- 
:hi odczuciem kierunku, programu politj cznego, 

d0rJ’ najlepiej uzasadniał i najskuteczniej Prowadził 
^  odzyskania niepodległego bytu. 
r .Młopież zorganizowana mogła się czuć sobą tzn., 
B°Iską tylko na płaszczyźnie, jednoczącej wszystkich 
j®z względu na przynależność klasową solidarnie pod 

m wolności politycznej całego narodu. Na takiej 
aszczyź'nie wyżywała się twórczo, szczerze, entu- 

B ^łcznie 1 kez obłudy jej energja państwo-twórcza, 
^ takiej płaszczyźnie wobec gigantycznego postulatu 
. ajki o wyzwolenie narodu z niewoli politycznej, jakże 
Me y'rt1, karlim i śmiesznie-niepóważnym okazywać 
tu !T1”siaf wszelaki kosmopolityzujący liberalizm, mę- 
(L . 5 nieziszczalna doktiyna socjalistyczna, jakże zbro- 
^uczym być musiał logicznie z tej doktryny wyrły- 

lący indyferentyzm narodowy, 
ty. Materialistyczny Pogląd na świa<t i życie, stano- 
Drz w saniczny składnik doktryny socjalistycznej, 
,s, ®Cza,cy i odmawiający narodowi najgłębiej mu 

?ei i najpotężniej go znamionującej: jedności —■ 
ty ° Sct i indywidualności psychicznej i roztapiającej go 
Ciap10̂ 11 msławicowych „ludów", dążących do so­
matycznego „braterstwa" i ,,sprawiedliwości", spro- 
M̂zŴ ąCy sk>wem 001 r°B bezkrytycznego stada 

łUrv niwelującego dorobek wielowiekowej kul-
Senjuszu narodowego, celem wywalczenia rów- 
’ dla wszystkich" dobrobytu doczesnego — taki 

W-y ^  niemógł skupić koło siebie młodzieży polskiej, 
^  ho-wanej w tradycjach walk o niepodległość na

niemógła s,ię nigdy stać klasą społeczną, 
Sl09ieZąCą o dobrobyt dla pewnego tylko ściśle okre- 
ĥ ty,-g0 stanu w narodzie, bo młodzież jest właśnie 

!,ei erna -a em odbiciem narodu jako całości organl- 
Jtt0cr-P-°nac*̂ *asowek Pottadstanowei. Nic bardziej i nic 
tyc e.3 P‘e łączyło młodzieży w pracy ideowo-poll- 
hej łak właśnie świadomość więzi nacjonalistycz­
n i , ^^-jącej wszelakie piękno, dobro j prawdę du­
go .̂]a .k 'e3 w jeden stalowy splot wysiłku czynionc- 
jętność31-1̂  narodu, nic bardziej jej niezrażało, jak o-bo- 

' 1 'cytowanie postulatów narodowych postula­

tami „postępu" i walhj o dobrobyt pewnej klasy spo­
łecznej.

Z tej niemożności zawojowania młodzieży „czy- 
stem" hasłem walki klasowej udaI sobie szybko spra­
wę obóz socjalistyczny, a wjedząc, że bez młodzieży 
kształcącej się i przechodzącej następnpe do kierowni­
czych stanowisk w społeczeństwie nic zdoła niguy 
Avywalpzyć sobie większego znaczenia w  Polsce, po­
stanowił swój dotąd „czysty" radykabzin klasowy, 
społeczny, zręcznie zamalować i upstrzyć pokostem 
nacjonalistycznym, zretuszować i zatrzeć jego kanty. 
aby cel, nieosiągrięty w dredze naturalnego rodboju 
umysłów, wywalczyć krytym sztychem.

I oto na lat niewiele przed wybuchem wojny euro­
pejskiej jesteśmy świadkami przeobrażenia sję socja­
lizmu „czystego" na gruncie życia- młodzieży, w so­
cjalizm „Racjonalizujący". Obok haseł klasowych, „wal 
ki o braterstwo- ludów" widzimy gorączkowo j skwa­
pliwie dowieszane hasła walki „o niepodległość" na­
rodu, obok par excellence kosmopolitycznego „Życia" 
i „Spójni" widzimy narodziny „Związków Strzele- 
ckich", skupiających w sobie tych samych ludzi, tyl­
ko już z orzełkiem i amarantową kokardą na ramie­
niu. Oczywiście nastręczały się tu niezliczone trudno­
ści w uzgodnieniu ,i jakiem takiem współuzależnieniu 
dwu sprzecznych ze sobą z natury koncepcyj. niemniej 
jednak w myśl dewizy „cel uświęca środki" niewa- 
hano się czynić ustawicznie karkołomne pi zeskoki od 
socjalizmu do nacjónalizmu, byle tylko młodzież zba­
łamucić i na swoją stronę przeciągnąć.

Trzeba przyznać, że obóz socjalistyczny kapitalnie 
wyzyskał emocjonalne walory romantyzmu naszego 
z XIX. w., dążąc da podboju psychiki młodzieży- 
Trzeba przyznać, że psychologicznie niezmiernie tra­
fnie i umiejętnie umiał — uczyniwszy z tego roman­
tyzmu mixtum crnunjxtiiui ideałów' społeczno-narodo- 
wych — złapać na haczyk tego dótąć niezawodzącego 
środka uczuciowość części młodzieży. Któż bowiem 
bardziej i bezkrytycznie] lgnie do zewnętrznych efek­
tów romantj zmu, jako pewnego Prądu i kierunku u- 
mystowego, kto. fanatyczniej i religijniej niemal przej­
muje się kultem dla kasku koloro-w ego ulana — jeśli 
nie entuzjazmem i mistycyzmem karmiąca się od wie­
ku młodzież polska?

Socjalizm zagrał na efektownem tam-tam roman­
tyzmu bojowego, przywłaszczył sobie bezceremonial­
nie i zmonopolizował z właściwą mu ekskluzywnością 
„wysiłek" i „Czyn" zbrojny, a młodzież porwana wi­
rem żyw:ołowych wydarzeń wojennych z ciekawością 
i naiwną życzliwością poczęła lgnąć do obozu tycfli 
coprawda nietyle kolorowych ile czerwonych ułanów 
„nacjonalizującego" socjalizmu.

Co więcej! Pragnąc oprzeć na trwałych podsta­
wach uzyskane dotąd sukcesy postanowił socjalizm 
wy dźwignąć na czoło krucjaty, zawojowującej mło­
dzież legendę ^symbolizowanej w tajemniczej, wła­
dnej jednostce, noszącej wszelkie znamiona romantycz­
nej „Herschematur" i u stóp jej złożyć w kornym za­
chwycie i muisiem posłuszeństwie duszę młodzieży.

Młodzież szła. Podobała się jej ta legenda. Była 
ładna, pełna uroku i tajemnjcy. Podobały się młodzie­
ży wspaniale, pełne średniowiecznych przygód eska­
pady szlakiem dawnych królów i paniąt kresowych. 
Stepy, burzany ukraińskie, kosz siczowy, Dniepr, fu­
tory, lira Wernyhory, „wc-lność ludów", Witold i Ja­
giełło*, szczerbiec Chrobrego — toć to wszystko kla- 
svczne elementy, organizujące wyobraźnię romanty-
czno-polityczną.

I gdyby nie ten pdkój! Młodzież wróciła z roman­
tycznych stepów, wsłuchana niestety już nie w lire 
„dziadka" ukraińskiego, ale w skrzypiącą wszelkimi 
zgrzytami trudnego życia codziennego prozę. Socja­
lizmowi wypadły z ręki najnieoczekiwaniej najwalniei- 
sze środki, zapomocą których chytrze przeszachrować 
chciał duszę i umysły młodzieży na rzecz swego! „czy­
stego" radykalizmu społecznego.

Zrezygnować jednak z podboju młodzieży socja­
lizm niechce i nie może. Gdy jednak wywieszki ama­
rantowe jako już niektualne ściągnąć musiał, okazał

się brutalnie czerwony szyld, jak ongiś przed laty. 
Upity haszyszem wędrówek romantycznych po ste­
pach, wracając do metod pokojowej propagandy uczy­
nił pierwszy .krok fatalny i odrazu „skręcił kark".

Po prostu zdemaskował się bezlitośnie dla same­
go siebie i dowiódł, że cały jego kilkunastoletni grze­
szny stosunek z nacjonalizmem był lichą, tanią ko­
medią.

Bo i cóż uczynił?
Kazał tej młodzieży — ufny w zdobyty u niej 

wpływ i autorytet — w ziąć w ramiona żydów i rusl- 
nów, tych samych rusinów, z którymi ta młodzież na; 
śmierć i życie <> i.vów 1 Małopolską walczyła i tych 
samych żydów, którzy państwo polskie na całym świe 
cie zohydzają i którzy tym rusiuom oficjalnie i czyn­
nie pomagali w walce z Polakami.

Dufny w zadany młodzieży urok, oczekiwał so­
cjalizm najspokojniej na Pierwszy sukces w swoim 
„pokojowym" Podboju. Nigdy chyba baraziej gorzkie­
go niedoznał rozczarowania.

Młodzież się zbimtowała. Tak, zbuntowała się 
przeciw . .̂legendzie". Blachman uu odzicielski starła 
jednem, pełnem młodz/ieńczej zamaszystości pociągnię­
ciem i przygwoździła bezlitośnie ideowy szantaż so­
cjalizmu. Bez długich perypetii i dyskusji akademi­
ckich przeznała od razu na wskroś obłudną i wstrętną 
kornedję. Kto był na olbrzymim wiecu zdemobilizo­
wanych, kto się przysłuchiwał obradom jeszcze wspa­
nialszego wiecu techników — ten zrozumiał jaką bez­
nadziejną klęskę Poniósł zdemaskowany liberalizm 
kosmopolityzujący i socjalizm. Żal było patrzeć na tę 
znikomą garstkę oponentów, z których każdy w głębi 
duszy solidaryzował się ze zwycięską myślą nacjo­
nalistyczną u swoich kolegów, ale posłuszny partyj­
nemu rozkazowi muąial zdławić głos sumienia i prze­
konania.

Ale tu już i rozkaz partyjny nie Domoże.
W życiu polskiej młodzieży akademickiej we 

Lwowie dokonał się zasadniczy, dla samej młodzieży 
epokowy przełom, który jasno i potężnie nakreśla linje 
rozwojowe iej przyszłej pracy ideowo-politycznej.

Socjalizm i „legenda" poniosła sromotną klęskę.
Zwyciężył zdrowy, bujny i twórczy nacjonalizm.
Młodzież obałamucić i sprowadzić się % drogi 

niezawodnego instynktu narodowego nie dała, co z ra­
dością podkreślić należy.

Postulat energicznej, sprężystej i karnej organi­
zacji żywiołów narodowych młodzieży we Lwowie — 
oto wskazanie praktyczne dla niej na najbliższą przy­
szłość. Józef Rudnicki.

1 li
Louis Forest w „Matin1 pisze; Przeczytałem u- 

ważnie tekst nowej deklaracji londyńskiej Jak wiele 
tekstów, tak i ten tekst, jest pretekstem. Anglicy po­
stanowili jeszcze dzies:ęć dni wybawiać z kłopotu „do­
brą wolę" Niemiec, a my wybawiamy ją od szeregu 
mbsięcy. Jest to niepotrzebna zabawka, gdyż wska­
zuje ona jakoby istniała dobra wola niemiecka, a 
przecież historia i rzeczywistość uczą nas, że istnieje 
tylko zła...

W  tekście jest jedno słowo, które wyiaśnia całą 
sytuację... jedno słowo lepiej czasem odzwierciadla 
rzeczywistość aniżeli, sto i tysiąc słów. We wstęoie, 
— że tak nazwę — w „ponieważ" noty, znajduje się 
to słówko — przewodnik... „Mocarstwa Sprzymierzo­
ne stwierdzając, że mimo ustępstw poczynionych przez 
Sprzymierzonych... rząd niemiecki uchyla się od za­
dośćuczynienia nałożonym nań obowiązkom..." itd. Do 
tego to właśnie „mimo" mani żal. Należało bowiem 
napisać: „z powodu ustępst w..", Niemcy, właśnie dla­
tego uchylali się od spełnienia obowiązków, ponieważ 
czyniono im jedne ustępstwa po drugich. Cale niepo- 
rc zumienie Porozumienia (Emenfy) pochodzi stąd, że 
w Anglii pisze się; mimo, podczas gdy we Francji pi­
sze się: z Powodu...

iUdep a * blf,r(wa prof. Olpińskjege. — Związek 
arcfeitektury. — Związek plastyków. — Ale- 

. ksander Nowakowski.)
2y'vnośê  S f 5® * we ^wowic P obiera  na >nteri- 
^szer.r ń: 1 ro,7'wkijfi się, co prawda narazje tylko 
£hąCy ^ Za* ku głębi. W każdym razie ktoś, pra- 
s|ęa2anv .J k r<wać objawy tego życia, nie j/st już 

Dezczynncść, jak to było jeszcze przed Pół

pchana ^ ^ ń e r z  Olpińskj* następcą ŚP. Stanisława 
zczęśc;a n v0̂ e Prz;mysłowei, dziwnie nie miał 

uf&iSża „ rf y )lrz3dzaniu swej wystawy zbiorowej.k *c 4 * 2 a  a  c> v vcj w y a i a w j
ę°.Wspan;?ł bezpośrednie następstwo w czasie
petity 1 wystawie pośmiertnej Błockiego, która 
^kure-ncip ^ at ukazała v  całym blasku, stworzyło 

' raZy, które r niebezpieczną Gorsze było to, że 
)minny'in)ahrfiltlki0‘ 'Tf^ysłać z Żywca, nie nadeszły, 

’Iow>-zv«* ory 'wraz z p. Olpińskim miał zająć 
1 &kutek c“ ‘ y 1” 1 Przyjaciół sztuk pięlcnych, zawiódł,

2 trn.w, . uosc szczupła ilość malowideł i rysun- 
yr^fcronip.-ch '-nTeMOS*a*ecztlie Avypełnia aż Pięć dość 
t>r,°Te P»rawirvJ' d°miar niepowodzenia ramld, w 
J^retów, S ^ ^ t k i e  prawie pejsaże i kilka 
jiltak liche • taV ę!?n,c .naPrędce i w ostatniej chwili,

zecież ntema możnoid

ani obowiązku uwzględniania „okoliczności łagodzą­
cych" wojny i drożyzny, otrzymuje wrażenie pustki 1 
ubóstwa i usposabia się niekorzystnie dla malarza.

Starajmy się jednak Pominąć te imponderab(iiia t 
ocenić rzeczowo prace artysty.

P. Olpiński jest typowym naturalistą. który po­
zostaje sobą zarówno wtedy, gdy używa dawnego 
sposobu brunatnych lub szarych tonów generalnych, 
jak też wówczas, gdy posługuje się nowszemi zdoby­
czami plein air‘u i impresjonizmu. Przykład jego 
wskazuje raz jeszcze, o ile wrodzone usposobienie jest 
silniejsze od wpływów nauczycieli. P. Olpiński studio­
wał bogiem przez jakiś czas y/ Paryżu u Puvis. de 
Chavannes‘a i u Whjstlera. Zasadniczą cechą obu tych 
wszechświatowej sławy nowatorów było stanowcze 
zerwanie z naturalizmem, u pierwszego na rzecz mo­
numentalnej, freskowej dekoratywności, u drugiego 
zaś na rzecz symfonicznej muzyczności tonów barw­
nych. Otóż żaden z tych kierunków nie pozostawił 
śladu w pracach p. Olpińskiegoi. Pozostał on raczej 
wiemy swym dawniejszym nauczycielom monachij­
skim i Poohwalskiemu, który jest również Monachij- 
czyklem czystej wody, a stało się to dlatego, ponie­
waż ma wrodzone skłonności naturalistyczne.

Jego portrety i pejsaże są zatem odtworzeniem 
rzeczywistości, widzianej nic subjektywnie. ale w for­
mach ustalonych doświadczeniem ogółu. Na tej meto­
dzie, połączonej z pewną szerokością pendzla. najle­
piej wychodzą szkice portretowe malowane prima vl- 
sta, zy/laszcza o ile modele są dość charakterystycz­
ne, jak ne. typy niieszcząn żywieckich* Wskutek natu­

ralizmu sceny z . życia potocznego, w tym wypadku, 
z epoki legjonowej, nabierają charakteru ilustracji o 
podkładzie sentymentalnej anegdoty. Wartości ściśle 
malarskie występują na pierwszy plan raczeó w Po­
staciach odosobnionych, jak w dziewczynie góralskiej 
z czerpakiem lub chłopcu wiejskim, dmym w pełnym 
słońcu, który jest najlepszym obrazem na tej wysta­
wie. Największa kompozycja p. Olpińskiego, przed­
stawiająca procesję wdejską, Przechodzącą przez rze­
kę, jest tematem kapitalnym, który warte nonowi le 
opracować. Wyobrażani sobie, że np. Pautsch zrobiłby 
z tego tematu wizję napół realną, napół fantastyczną.
0 wysokiem napięciu religijnego dytyrambu. W natu- 
raljstycznej interpretacji P. Olpińskiego obraz ma I- 
stotnie doskonałą, wprost panoramiczną perspektywę
1 udatną charakterystyczną postać starca na pierw­
szym planie. Natomiast samo grupa procesyjna jest 
rozprószona, rkcskonden sowana. nieobjęta jednolitą 
myślą kotnpozycyjną.

Małe pejsaże są zabite zbroćnlczemi ramkami. W 
pracowni artysty niektóre z nich przedstawiały ml 
się jako przyjemne obiektywne wizerunki interesują­
cych same grzez się wycinków natury.

Ogół wystawionych prac prof. Olpińskiego dowo­
dzi, że Szkoła Przemysłowa zyskała w nim cenną siię 
pedagogiczną, która swych solidnych wiadomości z 
zakresu podstaw wiedzy rysunkowej 1 malarskiej może 
udzielać uczniom z dużym dla nich pożytkiem.

(Dok. nast.) Władysław Kozicki.
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Sforza podał się do dymisji.
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Listy z  Zaciiodu.
Mimo dojmującego chłodu i ostrego wichru, tłu­

my zaległy wczoraj pole Elizejskie i place de 1‘Etoile. 
Tlurhy rojne i gwarne. przystrojone odświętn e 
wśród których snuli s:Ję gęsto wojskowi. To ich świę­
to, to święto „Bcga Wojny11. Było wprawdzie sporo 
protestów w prasie francuskiej, której przedstawi­
ciele pytali, dlaczego, aby uczcić Napoleona, cesarza 
i zwycięzcę, wybrano rocznicę zgonu niewolnika na 
wyspie Św. Heleny, ale oczyw ście nikt nie zwracał 
na nie uwagi; cała Francja, bez różnicy przekonań, 
pragnęła uczcić rę ostatnie, datę epopej napoleońskiej, 
będącą jakby ostatnim słowem tej epopei, ostatnią 
kartą wielkiego dzieła.

Rzecz dziwna, ten czar napoleoński, który w r. 
1815 uderzył młodegio wówczas poetę Heine‘go, któ- 
tego stopnia, że pod wpływem jego stworzył swoch 
„Grenadierów1*, ten czar trwa dotychczas. Wielu 
Francuzów oburza się na cesarza, despotę, małego 
Korsykanina etc-... a pomimo to, patrząc na tłumy 
wczorajsze, czuć było. że to święto narodu. Jak w 
dzień 1-go maja, gdzre zaimiast komunistycznych, 
czerwonych kwiatów polnej róży, święciły tryumf 
bezkrwawe j nierewolucyjne skromne bukieciki kon­
walii, francuski portc-bonheur majowy, tak i wczo­
raj tłumy paryskie były wy kwiecone majowo \ wi­
docznie przejęte uroczystością napoleońską.

Pizechodząc po południu przez wielkie bulwary, 
pełne. pub! czuości, słyszę mimochodem urywek roz­
mowy dwóch jegomościów, wyglądających na po­
czciwych, drobnych urzędników;

— Ciekawym, czy Lloyd George pośle depeszę 
z powinszowaniem Briand‘owi?

— Czemu nie. Przecież będą salwy na Św. He­
lenie.

— No. a na święto Joanny d‘Arc?
—  P r z e o c z  ona tuż um arła!...
Dziwna rzcczl Aljans z  czasów wielkiej wojny 

nie zatarł u Francuzów pamięci dawnych zatargów 
z Anglikam', a ciągłe dowody ego'zmu Anglji w sto­
sunku do długa niemieckiego i do odszkodowań, 
śwńdczą az nadto wyraźnie, do jakiego stipnia te 
dwa narody są różne i dalekie jeden od drugiego. 
Netylko kanał La Manche oddziela je od siebie; jest 
mędzy nimi cały ocean różnic moralnych i bardzo 
trafną jest dowcipna uwaga francuska o Lloyd Geor- 
gc‘u, że gdyby nawet chciał dotizymać paktów wer­
salskich. musi iść za większością angielską, aby po­
zostać na jej czele- Francuska wojna, nie mogła zna- 
leść lepszego i trafniejszego określenia sytuacji pre­
miera angielskiego.

Bardzo entuzjastycznie odnoszą się dó 'święta 
napoleońskiego Amerykanie, którzy zresztą — jak 
wiadomo — obchodzą je i w swej ojczyźnie. Prasa 
paryska traktuje obecnie dość sympatyczni nowego 
prezydenta Stanów Zjednoczonych, witanego z po­
czątku z pewnym niepokojem. Podróż byłego mini­
stra Vivifcń‘ego. będąca rodzajem rekonesansu, nie­
wojskowego, ale polityczno-dyplomatycznego, przy­
niosła — o de się- zdaje — dodatnie rezultaty. Trze­
źwo patrzący na rzeczy Francuzi, wolą człowieka 
rozumującego zdrowo 1 jasno, jak prezydent Har- 
ding, niż pogrążonego w fuzjach utopistę, w rodzaju 
Wilson‘a.

Skoro mowa o święcie napoleońskim, warto 
zaznaczyć, że miało ono również charakter wybitnie 
religijny. Nie mówiąc już o wspaniałej uroczystości: 
w Notre-Drme, duchowieństwo wzięło również n- 
ciział w ceremonii przv grobie Napoleona u Inwali­
dów, gdzie przemawiał marszałek Foch, również 
znany i gorliwy katolik, o którym w r. 1918 opnwia- 
da.no głośno, że na propozycję objęcia najwyższej 
komendy, odpowiedział z właściwą mu ironją:

— Ależ ja mam skazę na mej rodzinie: mój brat 
jest zakonnikiem. Jezuitą.

Komeczność i zdrowy rozsądek Clemenceau 
fnrMęmogty (jednak antyki! ery kulo w francuskPdh k) 
zbawiły Francję i aliantów, faktem też jest, że oa 
czasu wojny zaczął się we Francji ruch, któremu 
można dać miano: reakcji religijnej, kato!. I nietylko 
podczas uroczystości napoleońskich zauważyć to 
było można, maj — to miesiąc pierwszej Komunji we 
Francji- Kościoły pełne są białych dziewczynek, otu­
lonych w długie powiewne woale i malców, niosą­
cych dumnie ogromne, białe kokardy na rękawie.
I wielu „antykierykalnych** ojców, rozprawiających 
głośno o ..przesądach religijnych*1, iclzie otwarcie lub 
ukradkiem aż do wrót kościoła oczek waćona małych 
pendentów i penilentki. Dziwnie też zeszła się z ma­
jową uroczystością pierwszej komunik uroczystość 
tego, który w testamencie swoim na wyspie Św. He­
leny zaznaczy! przedewszystkiem swą wiarę i cześć 
dla Kościoła Katolickiego.

Dr. M. Kasterska.
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List z Warszawy.
Pierwszy i Tizeci Mała. — Uroczystość Uni­
wersytetu. — Obchód rocznicy napoleońskiej. - 

Wystawa napoleońska.
Warszawa, 9 maja.

Tydzień ubiegły nieprzerwanym był ciągiem ob­
chodów, uroczystości i manifestacji najióżniejszego 
J.okro|u i charakteru. Począwszy od żywiołowych po­
litycznych odruchów całej ludności Warszawy, a 
skończywszy r.a zdawna przygotowywanych, bla­
skiem efektów zewnętrznych, a poważnego nastroju 
otoczonych wspaniałych uroczystościach i obchodach 
widzieliśmy wszystko, na co stolica nasza zdobyć się 
potnafi.

Przedewszystkiem więc 1 maja zaizraczył sic 
trzema wiecami i pochodami, dwoma odbytymi, 
trzecim zamierzonym jj;cz *zrvl>k o zlikwidowanym 
przez połączone siły polieii oraz polskiej ludności 
miasta. Tjun trzecim mj.f być Pochód żydowskich ko­
munistów, którzy nie wzięli udziału w manifestach 
P. P. S. Bez nich tedy odbył się wiec na placu Tea­
tralnym, mocno zresztą senny i Jakby z obowiązku 
tradycji tylko odbywany, podobnie jak i  sztucznie 
wydłużony pochód przez miasto.

Zupełnie natomiast luaczej przedstawiała się na­
rodowa manifestacja młodzieży. Pod hasłem: „precz 
7. żydami1*, „Piecz z socjalistami*1, z Rotą { Hymnem 
Narodowym na ustach ruszył pokaźny zastęp młodzie­
ży akademickiej oraz wyższych klas szkól średnich 
pc wiecu odbytym w sali Techników poprzez główne 
ulice, pociągając za sobą łączącą się z nimi serdecznie 
liczną wskutek Pięknego dnia świątecznego publicz­
ność. Energicznym rozmachem przedarli się oni 
wzlłuż całego pochodu socjalistycznego, wprawiając 
w osłupienie jego uczestników, którzy zresztą prócz 
wymyślania tnie zdobyii sie na żaden odruch reakcii. 
Wszystkie okna i b ill;’ny, szczelnie przedtem zam­
knięte, otwierały się na dźwięk pieśni narodowej i 
leciały z nich ku młodzieży serdeczne oklaski i 0- 
krzyki. Nie obyło się też bez momentów wzrusza­
jących, .Kiedy np. pod kościołem św. Krzyża starszy 
jakiś robotnik błogóśtiwić począł chłopców w imie­
niu robotników jjołskióh. Nadążyć mi w tym pocho­
dzie było trochę f  udno, gdyż lecieli z całym rozma­
chem młodych sił, dopóki u wylotu ulicy Ga nudnej 
trie napotkali na kordon policji ustawionej w  °d ra­
na celem niedopuszczeniu socjalistów czy komuni­
stów do hotelu Royal| będącego siedńbą misji bol­
szewickiej. Dowiedziawszy się od komendanta kor­
donu, iż ten ma rozkaz nie przepuszczenia nikogo, 
przywódca pochodu wygłosił płomienną przemowę 
na temat obowiązku obywatdskego ścisłego stosowa­
nia się do rozporządzeń władz i we-zwał do spoko'- 
r.ego rozeiścia się, co też natychmiast uczyniono. 
Mimo, iż tego rodzaju w 3 stąpienie zbyt może roz- 
sądrem zasadniczo nie było, jedmak przyznać trzeba, 
że sprawiło on° wszystkim polsKim mieszkańcom mia- 
sitia rzetelną radość i przemiłym było dowpdsm zdecy­
dowanego stanowisKa olbrzymiej większości młodzie­
ży nasiej w stosunku do wsizelkicn wywrotowych, 
apti-^arodowych haseł.

Obchód 3-go Maja ograniczył się w tym roku tyl­
ko do uroczystych nabożeństw w ogrodzie Botanicz­
nym oraz w  katedrze św. Jana, po którem odbyła się 
defilada wojsk. Natomiast wieści z Górnego Śląska 
wywołały burzliwe muniLstac-ie przed poselstwami 
państw koalicyjnych, manifestacje huczne i se-Jec;- 
<ie pod poselstwem francuskiem, o fkrainie zaś od- 
rriennym nastroju pod włoskiem i angielskiem. W 
dniu tym ęała niemal Warszawa wyległa na ulice 
podniecona i rozgorączkowana rozchwytując nad­
zwyczajne dodatki Pism, przynoszące telegramy z G. 
Śląsk.

Odmjennemi od tych żywjołow ych odruchów 
zbiorowego uczucia narodowego, choć również tłum­
ne, były wspaniale uroczystości uniwersytetu w dn.
2 maja oraz obchód rocznicy napoleońskiej 5 rtiaia.

Mimo, iż uroczystość "ad mia insygniów usiiwer- 
sytekAvj oraz wręczania dyplomów <iowoinianowa- 
i'.ym doktorom hon arowym miń 1 charakter ściśle 
wewnętrzny, odbywała się w auli uniwersytetu, do 
której dostęp uzyskać mógł prócz profesorów 1 mło­
dzieży tylko szczupły zastęp członków oficjalnych 
sie,r stolicy, zainteresowana ona jednak i poi uszyła pu­
bliczność warszawską, która tłumnie obiegła bramy 
uniwersytetu, wita'ąc serdecznymi okrzykami przy­
bywających profesorów i reprezentantów wojskowości, 
pizyczem owacje najhuczniejsze przypadły oczywi­
ście w udziale gen. N esscl‘owi, który tak szeroką i 
słuszną cieszy Się popularnością.

Aula przedstawiała widok niezwykle malowniczy. 
Na tle zieleni i kwiatów wspannłe togi senatu, pur­
pura kardynalska i fiolety biskupie, bairwne mundury 
i wstęgi orderowe na podwyższeniu i w Pierwszych 

rzędach foteli, dalej wytworna publiczność, tbjęia 
ramami sztandarów cechowych, emblematy narodowe, 
purpura poduszek, na których spoczywały insygnia, 
wszystko to tworzyło obraz Przepiękny o specjalnym

charakterze połączenia tradycji niemal .średniowiecz^ 
nych z pierwiastkami nowożytneni w harmonijną ca­
łość, która ccchuic stale wszystkie uroczystości uni­
wersyteckie.

Na tern tle wśról nastroju poważnego ii wzniosłe­
go dokonywała się uroczystość. Padały tradycyjne 
słowa formuł Dań .-kich, szerokimi, potoczystymi, i®-! 
brzmiałymi głęboką treścią okresami rozwijały 
przemówienia rektom Kocii ąnowskiego oraz przed- taA 
wicieli innych wszechnic polskich, ks. kardynał Ra­
kowski w szatach rontyrikohych błogosławił ins’ - 
gi.La, które wręczył rek u >r owi i dziekanom p. Naczel- 
"k Państwa, ooczem przystąpiono do nadania dyrlo- 
mów doktrratów honorowych.

W  'tei części uroczystości Publiczność na sali 
zgnoanadzona żywy wzięła udział, witając hucznetn* 
oklaskami dyplomy, zwłaszcza' marszałka Fochą, któ­
ry W jego iinoeniu przyjął gen. Niessel, wygłaszała® 
serdeczne w polskim języku przemówienie, zakończo­
ne dźwiękamj Marsylianki. Z równie gorącym aplau­
zem spotkały się dyplomy profesorów Oswalda Bal­
cera, Jjma Kasprowicza, Benedykta Dybowskiego i 
Emiliana Godlewskiego. Najgorętszą owację uczyniona 
piof. Kasprowiczowi, który osobiście dyplom odebrał, 
wygłosiwszy przepiękne przemówienie na temat poe­
zji narodowej.

Zakończeniem uroczystości był bankiet w Belwe­
derze, w  ■ którem uczestniczyli przedstawiciele uni­
wersytetu wars-awskiego, reprezentanci naukowych 
i ideowych ugrupowań młodzieży r>raz delegaci wyż­
szych uczelni vv Polsce.

Wspcimale i biurdzo starannie zorganizowany zo­
stał obchód rocznicy Napoleońskiej. Najpięk<ńeiszyIrt 
punktem programu wypełniającego dzień cały by10 
nabożeństwo na placu Saskim, odprawione przetz fe®* 
kardynała Kokowskiego przy ołtarzu ustawionyrń 
wśród kolumnady, oddzielaiącej ogród Saski od płac#* 
Kolimn-ada Podlobnie jak i przylegające do »niej skrz3 \ 
dla doinów przybraną była festonatni, embłemauaii1* 
napoleońskimi oraiz sztandarami o barwach polskich 
i francuskich. Do ołtarza prowadziły prowizoryczu® 
schiody jx)kryte dywanami, na galcyjce gablotka * 
pamiątkami napoleońskimi, przy których traż hotio* 
rową pełniło trzeji francuskich oficerów i dwóch 
polskich, oraz dwóch polskich żołnierzy.

Ogromna ilość wobka, las szł-mdurów. tfurny 
publiczności, w  której reemiefczc^ąyiu przestrzegano 
ścisłego doi zadku, wspaniale nabożeństwo, kto-eń**1 
towarzyszyły dźwięki orkiestry, faifary i salwy iU 
matnie, wszysCro 10 na tle soboru z iednei 'stroflB 
zieleni ogrodu z drugiej, oblane proitiieniami wiosen­
nego słońca, składało się <ia ob-az bardzo eiektowny*

I\> nabożeństwie pochód na plac Warecki Prze' 
®wany obecnie placem Napoleona, odsłonięcie Pr°*i 
wizorycznego pomnika, la Ina defilada woisko^*’  ̂

popołudniu niezbyt interesująca aikademja v Ratust 
wjeczprem Przedstawienie uroczyste w Operze 
przepckiionei strojną wieczorowo publicznością '"T _ 
wni, przedstawienie o starannie dnbianym progT^101̂  
Którego clou stanowiła efektowna apoteoza ukl®̂ .. 
Drabika, dająca pole do gorącej owacji na 
Francii, oto dalszy prog-am uroczystości, w k*ĵ ® 
udział wzięły wszystkie oficjalne osobistości W 

szawy, oraz przybyli delegaci miasta Paryża.
W dniu tym odbyło się również otwarcie Wy­

stawy napoleońskiej, któia Przedstawia się boj]H O

tciedodatnio. Główne w1 niej micisce zajmują occywU;' 
nadesłane z Francji pamiątki napoleońskie — kap^N 
z wyspy Elby, szpad 1, orzef i maska Pośmier 
dalei są tam portrety Napoleona i ks. Józefa, PJ‘^ '

irki po ks. Józefie craz ix> Dąbi owakim, szereg
knych sztychów, mundury i broń ówczesna. aK ]jj. 
dyplomy Księstwa Warszawskiego, mianowania 
porów z podpisami ks. Józefa itd., wszystko yk;2 
starannie i z dużvm smakiem artystycznym. Wy-'1̂  g. 
ta budzii żywe zainteresowanie i licznie jest -
dzari§  wVsł°'Zakończeniem nieprzerwanego . ciągu lLrhC rice' 
ści było rozdanie iegji honorowej francuskiej 
rom poDkim różnych stopni oraz części czetnśó-'^^, 
sii francuskiej przez gen. Niesseka, jako Pr,zCC.^- i& 
cielą I^zeczypospoliiej francuskiej. Jutro zaś 
waleczny cli otrzymać matą 7 rąk Naczeklika ^z$3i 
dobrze we Lwowie znani i świetnie w dpejacjjr jry* 
obrony zapisani amerykańscy oficerowie ^o0- 
lotniczej im. Kośc uszki, major. Founderoy, kpt-  ̂ nję- 
per (który świeżo wyswobodził się . ucieczAa d<" 
woli bolszewickiej) i inn. Oficerowie ci vrskl!|;Jóreg' 
mobilizacji opuszczają już krai tiasz, wobec 
tak olbrzymie położyli zasługi.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiaę^^

n2071 P R Y M  A R  J U S  S  t  . / I

Dr. WltoMZIEMB
powrócił i ordynuje jak dawniej w chor. wewnętrznyc - 3*
łochowskiego 6, ( i  wylotu Pasażu Mikolascha). Teie
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0 ZtigaMgfsfasto pclil̂ li! zagra- 
rlcsriEj.

Od c z y t  d r a  I o a c k m a  Ba r t o s z e w ic z a .
Dr. Bartoszewicz tak na wstępie, jak i przy l.oń- 

ę? swego odczytu położył silny nacisk na wielkie 
raczenie j wpływ, jakiby wywrzeć mogła opinja pu- 

czna naszego społeczeństwa na bieżące sprawy 
polityki zewnętrznej, oraz polityki zagranicy 

, stosunku do narodu polsk-ego. Zaznaczył także, 
uświadomienie i' orientacja opinji publicznej codo 

Pgacni eń polityki zagranicznej jest bardzo słabe i 
Zeba pracować w tym kierunku, by ją wykształcić 

. * * *  Wśród problemów naszej polityki zewnę- 
niewątpliwie najżywiej obchodzi nas sprawa 

w^nego Śląska. W tym wypadku opinja zdaje sobie 
Q*awe z tego zagadnienia i rozumie, że posiadanie 
dT nes:9 Slą Jca ma dla Polski olbrzymie znaczenie 
^aonuczne, a przyłączenie tej prowneji do Nie- 
j c dałoby im możność szybkiego odrodzenia się 
■ powodowałoby w najkrótszym czasie wojnę 
Z POlską.
Ł.. Urugą ważną kwestją dla Państwa Polskiego 
J  Sprawa twleifska. Dojście do porozumienia z Li­
rów na r̂atia na wielkie przeszkody ze strony Lrtlwi- 
łvnki- ^kkolwiek stanowisko naszej polityki i opinjibubli.
aby«u . ej Powinno być bezwzględnie tego rodzaju, 
R  ^dopuścić do oderwan<:a od nas wileńszczyzny, 

•ędnak nie powinniśmy działać w  duchu rozsze- 
ambicji, litewskich i drogą uniji Litwy z Rol-s]qi '“ Hoicji ntewstticn x orogą umji urwy z tmi- 

rautować Litwinom przy wieje, bo ta, która 
c. a ^  XIV. w. mimo węzła dynastycznego, łącźą- 
tyjg °bydwa państwa, natrafiała na tyle przeszkód i 

. r.azy w ykazywała tendencję do zerwania, że 
Vałhw ^  tâ  innych warunkach, związek ten nie da- 

^  żadnej gwarancji trwałości i stałości, p- i 
Wei ślzecim Problemem jest kwestia Galicji wschod- 
Otiet . cs^a ta n 'e ’esl ieszcze należycie rozstrzy- 
zctaw - n-iemnicj jednak opinja publiczna powinna 
2{jip’â  sobie sprawę, jak ważnem jest dla Polski 
«- °ycie naturalnej gran cy, jaką byłby w tym yyy- 

s^od północy cały łuk Karpat 
cŚRraWa gdańska, załatwiona przez traktat wer-

h:0ć r  hrobiła stosunek Polski do Gdańska, który 
dóy a nazwad stosunkiem protektoratu. Liga Nitro- 
Iw , z*ś d^erży jedynre protekcję, która polega r.a 
trze,eil û. by traktat wersalski był wykonywany. Po- 

nam 32St kezwrrunkowo dokładna znajn. 
w .  Punktów traktatu wersalskiego, zagwaranto- 

^yuh nam prawa i własności.
granic wschodnich jest chwilowo nfe- 

uieusta dogednaj. Dyplomacja polska natrafia 
^ktuj e ze strorrv Angiji na silny opór. Francja 
kiegr C„®as życzhwie, wiedząc, że utworzenie wiel- 

?Slnego P atera  na wschodzie it sojusz z niem, 
Frąj^-lej Z d obycie  się z pod hegemonii angielskiej, 
ńycjj ’ wobec wycofania się Stanów Zjednoezo- 
^ iską\tr°^ ’k! eunopejsk-ej i przychylnego stano- 
Połotej,- 11 d*a Niemiec, znajduje się w clężkiem 
Pr?e5^ ^  Anglja zaś z dwóch powodów stara się 
^ols^ ^zić zbytniemu rozrostowi wielkiej j silnej 

r^rwszym jest pogląd Angiji na równowagę 
jutni żyd ^ drugim związek rządu angielskiego z ko- 

•?Ui , ' Ws'Lemi. Anglja n:e  chce dopuścić do wy- 
5^ce 2w e .brancji z pod hęgemonji brytyjskiej, nie 

Ri S:;nei Polski, ani Rosji, ani zbytniego osła- 
jPPku err|iec, a nadewszystko działa w tym kie- 
0vvicżu-e y. "dole spraw było załatwionych tylko po- 

S w-iei ̂  n’ezuPcfuic. Aljanci mają jeszcze miedzy 
*~r"|i i i,", frwesti dn uregulowania.

2 c^KLd

wiedzą. iż w razie ich sfinalizowania Francja mogła­
by z kolei dominować, zwłaszcza jako sojuszniczka 
wielkiej Polski. I wiązanie się rządu angielskiego 
z kołami żydowskiemi odgrywa w zagadnieniu tein 
poważną rolę. Anglja, to centrum działania finansjery 
żydowskiej. Żydzi stoją tam na najc&rwszych poste­
runkach rządowych, pełno jest ich w  izbie lordów, 
żydzi są wice-królami Indji i Palestyny. Ideą fnan- 
sjery żydowskiej jest stworzenie w Palestynie ogni­
ska życia i wpływów żydowskich. Związek rządu 
angielskiego z finansjerą żydowską powoduje nie­
życzliwe stanowisko Angiji wobec Polski, judaizm 
bowiem nie chce dopuścić do zagwarantowania Pol­
sce kompletnej niezawisłości. Dopóki w rządzie an­
gielskim nie nastąpi zmiana, nic możemy Tczyć na 
korzystną dla nas interwencję polityki angielskiej. 
Należy nam jednak wpiywać na rząd ang dski w 
duchu przypodobania się im za pomocą kultywowa­
nia jego dyplomatycznych kombinacji, lecz w  ro­
zumny i światły soosób, dając do poznania; że ;impe- 
rjum angelskie mogłoby się pewnie oprzeć na stałej 
równowadze Europy.

Polityka zewnę^zna Polski napotyka na zna­
czne przeszkody i ze strony Niemiec, którzy starają 
sie wszędzie, gdzie się da, np- w  Japonii. Clrnach 
etc. wzbudzić przekonanie, że Państwo Polskie nie 
ma szans ani racji niezawisłego bytu. Trudna ta sytu- 
tuacja dyplomatyczna nie powinna nas jednak prze­
rażać, a opinja publiczna, interesując się szczegółowo 
i rozsądnie sprawami polityki naszej, mogłaby ko­
rzystnie. wpłynąć na bieg jej oraz pomódz i ułatwić 
działaniom narzego rządu i naszych dyplomatów.

Ra BałRanłf.

lecz Anchcy

Sof ja. (PAT.) Bułg. Ag. Telegr. donosi: Minister
spraw zewnętrznych złożył w  obecności przedstawi­
cieli prasy oświadczenie w sprawie nieuzasadnionych 
oskarżeń pewnych dzienników zagranicznych o rzeko- 
mem organizowaniu band na terytorium Bułgarii i wy­
syłaniu ich do Macedonii. Ani jedna taka bandą nie zo­
stała w  Bułgarii utworzoną. Minister dodał, że por.*- 
zumiewa się z zagranicznymi dyplomatami w  Sofjl, 
których będzie prosił o poparcie żądania Bułgarii 
stworzenia komisji międzynarodowej, któraby udowo­
dniła fałszywość pogłosek na niekorzyść Bulgarji roz­
siewanych.

Sofia. (PAT) Bułg. Ag. Telegr. donosi: Wobec 
wiadomości podawanych przez niektóre dzienniki ru­
muńskie j greckie o napadach band tworzonych na 
te ytńrjum bułgarskiem i ich operacjach w Dobrudży, 
poselstwo rumuńskie w Sofii nadesłało do bułgarskie­
go ministra spraw zagranicznych pismo zaprzeczające 
rozpowszechnianej pogłosce o rzekomej umowie po­
między Grecją i Rumunią, mającą na celu okupację 
dalszych C2ęści terytoriów bułgarskich, co tniałoby 
być środkiem przymusowym przec;w Bułgąrji.

Paryż. (EE.) Z Helsingforsu donoszą, że oddziały 
Siemionowa, wraz a resztkami armjj Kcłczarra kon­
centrują się w gubemjach wschodnich Syberii Przygo­
towując nową ofenzywę przeciw bolszewikom. Armja 
ta jak przypuszczają cieszy się moralnem i materiał- 
nem i oparciem JaponjL

Bukareszt. (EE.) Kongres socjalistów rumuńskich, 
po jcysłuchaniu sprawozdania deput Custesco zna­
czną większością głosów wypouńedział się przr.dw 
przystąpieniu dp III. międzynarodówki.

Warszawa. (EE.) Prof. Leon Petrażyckj podał się 
do dymisji ze stanowiska profesora uniwersytetu.

lahis
S tAROWŁOSKICH n o w t l

V Ejysjs naslipstws, klely 
luĘi siary, s iante rJcda.

UziJ Zicwczetay 1 nieco byi^ Uv/i«rzyły ślepo jego słowom | choć 
C^oweni-i s, ^^ćflotno, jednak szczerze pragnąc 
S * C Poszły V3  d0b^  pani, nic złego n:.e podejrze- 

każda n"-f Sza do Piwnicy, młodsza na stry- 
icij Gf1̂ Pralnie z różańcem. Zaledwo jednak

oddalałące s;e kroki, obóje młodzi, odło- 
h, --u  Podsror,• °aly sztuczny arsenał skomphko- 

zadowo'ienii°W Porozumiem się ku obopólne-
S f e p  służebne KiC,dy Się im aś wydaw;V°/w 3 do odHnir. . 3ak i naiwny mąz z wędrówki
■ki leżąc d i " *  apiteki pow racać już może, Fia-
W ąc Przed n;U udawała sen głęboki, a lekarz,

D zeu?', , odczytywał niby jakieś stare
paw ianie róla,,02̂ 3 o czyw iśc ie  już pokończyły

czasic, iedmC»W 1 Poszły się prawie w tym sa-
starsza wes-r/ s!lryc4u. druga z piwnicy i naj-

le,1)* ^żącą, hąj3s,ar,dc jzby. a widząc panią spo-
Juz nie żyje iu, ;nciała narobić, myśląc, że pani

* 3 ) n̂agłej i ozpaczt81? ! 'r Giulip wstrzymał ią w zapę-
i tylko nmcząc, że pani ozdrowiała,

co zasnęła, zatem spokoju po-
yniczasem nadeszła druga służc- 

zaPukał ,
*okarstv

^ u je CSzy.
Z-P ą wkrótce r zasc;m

d° drzwi i Ser Anastagio,
ii
Ga dir •'J ;ucvviusty. Zaraz doń prze- 

zdrowa jak rybką, le- 
JUła iruia3izf ,“ i opo wiedział

o życie ^ ~ y ‘^ rstweni w ręku, a trwogą w 
4* ^ ]^ ^ agister Cnuli/-.- J “ le''viusty. Zaraz don prze-

mu wszystko, jak to nieinając na razie pod ręką ża­
dnego innego środka, zastosował z tak wybornym 
skutkiem zażegnyw.unie uroków.

Tymczasem Fiametta, niby się obudziwszy, we­
soła i śmejąca. ćo męża się zwróciła l temi słowy? 
„O, najsłodszy mężulku, wszak widzisz mnie urato- 
Wuiią! Dziękuj zatem najpąerw Bogu, ale zaraz po­
tem magistrowi Giulń'. Ser Anastagio nie da} sobie 
tego mówić dwa razi', lecz nieposir.dając się z ra­
dości. zamierzał obsypać złotem umiejętnego lekarza, 
ten jednak wymówił s;ę stanowczo, że za tego ro­
dzaju kuracje pieniędzy nie zwykł brać i pożegnaw­
szy się uprze i nr c, powrócił do domu. Oboje małżon­
ków e nakazał- służbie .kłaść się spać i sami, pełni 
radości z odzyskanego zdrowia Fiametty, wkrótce 
zasnęli.

Nazajutrz,, Ser Anastagio, mając do załatwienia 
u prckonsula ważne interesy, wstał rankiem i chył­
kiem z pokoju się wysunął, aby me zbudzić Fiameity, 
słusznie myśląc, że po takiej nccy potrzebuje ona 
przecież dłuższego spoczynku; kiedy jednak ze scho­
dów zejść zamierzał, nieszczęście chciało, że od razu 
przy pieAvszym stopniu źle stąpi wszy, ze schodów 
na dół upadł i prócz innych obrażeń tak się w skroń 
ućcrzyl, że w tej chwili omdlał. Sprowadzane nie­
zwykłym hałasem, nadbiegły dziewczęta j F;ame_tją, 
zaraz go też podniosły i w łóżku ułożyły, a że obfi­
cie krwią broczył z lewego ucha, zaniepokojone, po­
słały po dwóch najsławniejszych lekarzy florenck ch, 
a wszystko z ł"kim płaczem i jękami, te aż pół są­
siedztwa zbiegło się im r.a usługi. Zaczęto w :ęc ran­
nemu* mcmrić skronie zimną wodą z octem, tak, że 
wrócił do przytomności właśnie w chwili przybycia 
lekarzy, którzy opatrzywszy rany, dali do po-inaoia,

POWRÓT DO PRACY.
Bytom. (PAT) W  ciągu dnia wczorajszego nastą­

pił ogóhy poyTót do pracy robotników z  wyjątkiem 
służących w oddziałach powstańcach.

Kluczbork. (EE) Radjo. Pociąg pancerny nienree- 
ki ostrzeliwał polskie posterunki. 14 powstańców za­
bitych, 42 rannych. Pod Brzegiem 2S zapitych. S i e r ­
dzono udział żołnierzy ,,Grentzscliutńi“ w wal­
kach.

Warszawa. (EE.) Ministerstwo spraw’ wewnętrz­
nych, w porozumieniu z ministerstwem spraw wojsko­
wych wydelegov’alo 2 komisje do zachodnich powia­
tów Polski graniczących ze Śląskiem Górnym, celem 
inspekcji i zbadania czy rozporządzenie rządu w spra­
wie zamknięcia granicy jest ściśle przee+rzegane.

Warszawa. (EE.) Uroczyste powitanie vrojsk wra­
cających z frontu do Warszawy — dwukrotnie odkła­
dane — odbędzie się 22 maja.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę te. Redakcja nie, odpowiadaj.

Dr, H; CERCHA er̂ sifjjs od 15 n?aja 
K R Y N I C Y  „Domsli tajearsiu‘\

W  S Z C Z A W N I C Y  ordynojś ja^ zwyNIe 
Dr, KaHUtsf I Ł i B i r i  lekarz zajadowy.

Zapisujcie się do Czerw. Krzyża Lwów, Bie 
lowskiego 6 od godziny 9—2.

Członek wieczysty 5000 Mp.
Członek zwyczajny 50 Mp.
Członek wspierający bez prawa głosu 20 Mp,
Uczniowie i uczenice 6 Ałjv
Odznaki bezpłatnie. 2106

Lpkarz chorób kobiecych, operator n209S

Dr. Urośli® OiireH
b. isystent prof. Wertheirua we Wiedniu oraynuje od 4 do 
5.30 ul. uenartowicza lo. (boczna ul. Andrze a Potockiego.

jnżJfefi. Opolil! -Adam
po powrocie z wojska uruchomił swe biuro 
przy ulicy Zyblikiewicza 3 i wykonuje wszelkie 
roboty w zakres budownictwa lądowego i Ar­

chitektury wehodzące. n213? I

ord. od lat 22 w cho- 
iob. serca i pr-emia- 

: ny mąierji.
- willa Marjóftka. masi

W  TrusKawcu
0r- Tafl. PraSSlliSj ze Lwowa

Podziękowanie.
Za okazane nam współczucie i współudział w po­

grzebie najukochańszego mę a, ojca, brata i szwagra na­
szego ś. p. Aleksandra Podleskiego, kolegom i przy a c e : 
h m S. p. zmarłego, jakotei wszystkim tym, którzy w tej 
boresnej chwili pospieszyli z wyrazem współczucia i wzię-- 
tak liczny udział w obizędzie pogrzebowym składamy t? 
<rogą najserdeczniejsze „iióg  Zapiać*i n 2 u /

R odzin a .

że juz nie wiele należy s ę  od życią nieszczęśliwemu
starców’!- _

Można sobie wyobraz:ć ile bólu i troski okazy­
wała biedna Fiametta, co męża jej w ększyin napa­
wało smutkiem, aniżeli jego własne. nitszczęśc.e, a 
tak ją ciągle pocieszając, uczynił wreszcie icstamcnt, 
zostaw ając jej, jako jedynej spadkobie: czyni, wszel­
kie uzbierane długoletnią pracą bogactwa. M duszy, 
Fiametta, nad wyraz uradowali? była z takiego obro­
tu sprawy, na zewnętrz okazywało jednak dalej tyle 
żalu j bólu, jakby duszę wypłakać z siebie chciała, 
więc tez Ser Anastagiio, nie myśląc już c seLe, ją 
tylko napomina} i usiłował przyprowadzić do równo­
wagi. Jedno też pozostawiał jej do spełnienia życze­
nie : albo crugi raz za mąz nie wyclipaząc, przeznaczy 
po najdłuższen. swem życiu cały majątek na budowę 
domu dla sierót, albo też. gdyby weszła w powtórne 
związrd małżeńskie, dla pamięci jego pierworodnego 
syna swego, gdyby się narodził, nazwać ma Anasi.2- 
gem. Młoda kobiiet.i, płacząc nieustannie, przysta­
wała na wszystkie jego żi czenia. któ ‘e też ostatnie 
bvły na tej ziemi, bo wkrótce stracił mowę i tejżf 
nocy żyć przestał.

Fiametta pięknie kazała go pochować, starą ste 
żebną, która długie lata w domu przebywała, odda­
liła, wynagradzając ją przytem sowicie, młodsza za 
mąż wydała. Sama zaś. przypomniawszj sob kto 
owej pamiętnej nocy życie iej tak dz.ęlnie ratował, 
postanowiła najlepszą obmyśleć mu nagrodę. I tak 
magister Giulio wkrótce Pojął żonę P’ękną Fia. 
mettę, żyli długo w  szczęśou, bogactwach j zadowo­
leniu, ’ dotrzymała też Fiametta przyrzeczenia, dan^ 
go perwszemu mężowi: syn jej pierworodny zwał 
się Aufstafcio. -* - '
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SUiaćomośd Mężni.
Lwów, 14 maja.

—  Repertuar teatru miejskiego:

Sobota 14 bm. o g. 3 pop 4. ,,Kościuszko pcd 
Racławicianf". — O godz. 7 wiecz. „Wielki dzień".

W niedzielę, 15 majai o 3 popol. „Halka1', opera; 
o  7*50 wiecz. „Incognito", ope-etka.

W poniedziałek 16 maja o godz. 3 popol. „Wielki 
rdzi€ń“ ; — o godz. 7 30 •wlecz. „Holender tułacz", 
opera.

We wtorek 17 maja o godz. 7‘30 wiecz. „Biały 
mazur1, operetka.

; — Mały teatr miejski (ul. Gródecka 1. 2 b)
Niedziela, 15 maja o godz. 7‘30 wieczorem; „Cho­

ry z urojenia", Moliera.
Poniedziałek, 16 maja o godz. 7‘30 wieczorem: 

..Chory z urojenia", . ,

— APOLLO. „Miss Tuttl-Fmtti", komedia w 5 ak­
tach z  Lucy D oralne. .■

— Z teatru lwowskiego. Wśród przebudowy teatru 
■od podstaw administracyjnych, od fundamentów wa­
dliwej, patrjachalnej gospodarki, pd których racjonal- 
®tem pieczeniu można dopiero rozpocząć rzetelne bu­
downictwo artystyczne, pamięta przecież nowa dy­
rekcja o potrzebach zasadniczych sceny. Że to jest 
scena wyludniona, więc toczą się przedewszystkiem 
jusilne pertraktacje celem zdobycia dla niej szeregu 
sił pierwszorzędnych, godni ch tradycji Lwowa teatral­
nego. Wiemy już o poważnych nazwiskach aktorskich, 
które mają od nowego sezonu uświetnić nasz afisz, nie 
wymieniamy ich wszakże, Póki rokowania nje będą 
••kończone i kontrakty ostatecznie podpisane. Przegląd 
tych nowo pozyskiwanych sił unaocznia tendencję 
kierownictwa teatru do podniesienia repertuaru, da 
wydobycia go z tanich mielizn, po których w osta­
tnich dwóch latach beznadziejnie brodził. Niemniej pa­
mięta dyrekcja o swym obowiązku sezonowym, nie­
stety zaniedbanym przez jej poprzedniczki: o gościn­
nych występach. Peinią one rolę podwójnie wychowa­
wczą: wobec publiczności, której smak we Lwowie 
zdziczały i zachwaszczony bezrządem i brakiem orien­
tacji vr dotychczasowym prowadzeniu sceny wymaga 
radykalnych leków, jak niemniej wobec młodego, na­
rastającego bez wielkich wzorów Przed oczami naryb­
ku aktorskiego. Na pierwszy ogień bowiem puszcza 
występy Wojciecha Bryćzińskiego, jednego z najwię­
kszych, m przedewszystkiem najszlachetniejszych w 
wyrazie gry scenicznej aktorów współczesnej Polski. 
Osobą znakomitego gościa warszawskiego żarnie się 
niebawem nasz referent teatralny. Na razie dzielimy 
sic t iko z czytelnikami miłą wiadomością o jego Przy­
jezdnie, który oby był znakiem nastania lepszych cza­
sów w reformowanem państwie teatrulnem.

* „Pan Twardowski44, balet Ludomira Różyckie­
go. jeefn^go z najznakomitszych polskich kompozyto­
rów, twórcy opery „Eros i Psyche", granej z powo­
dzeniem za granica, odniósł olbrzymi sukces na sce­
nie Teatru Wielkiego w Warszawie. Stwierdza to 
jednomyślnie ca łaj prasa. Do powodzenia przyczyniły 
si'ę w niemałym stopniu olśniewające dekoracje pę­
dzla *JiTov. Rrabika*; orkiestra pod pełną ferworu i 
dystynkcji batuta dsr. E. Młynarskiego oraz balet, 
który stanął na wysokości zadania. Wkrótce umie­
śćm y osobne sprawozdanie *z dzieła Różycki'ego, 
piorą jednego z wybitnych muzyków warszawskich.

— Pocztowy ruch pakunkowy między Polska a 
Austrją, Z dniem 15 maja 1921 podejmuje się wzaje­
mny pocztowy ruch Paczkowy między Rzeczpospolitą 
Polską a rep. austriacką.

— Gorżki cłdeb, za słone pieniądze. Dochodzą nas 
skargi, iż chlcb Pochodzący z Piekarń żydowskich 
kosztuje 110 mk. zą i kg., a mimo tej słonej ceny 
jest on gorżki, pó spożyciu go wiele osób odczuwa 
bole żołądka, a także zgagę. Powołane czynniki po­
winny urządzić od czasu do czasu nagłą kontrolę u 
piekarzy i zabrawszy próbki mąki zbadać z czego tez 
oni chich sporządzają. Czy piekarze katoliccy chicha 
pozdutrtkowego nie produkują., iż we wszystkich skle­
pach widać tylko chieb żydowski?

— A jednak ukradziono. Z mieszkania p, Bronisławy 
Schipps, przy ul. Piekarskiej )2, podczas obecności 
kilku osób zginęło 2 suknie i 1 kastjum wartoScj 
40.000 mk., a złodzieja nikt nic widział. -

— Jak kamfora ulotniło się 10 litrów mleka. Kata­
rzyna Kubaczyńska z Hołcska pozostawiła między 
przekupkami na pi. Teodora bańkę z 10 litrami mleka, 
a sama r-a chwilkę tylko odeszła. Gdy Powróciła zna­
lazła bańkę próżną. Mimo aresztowania trzech prze*

; kupek — mleko przepadło.
; — Ares/taut na spacerze w mieście. Post. poi. Jo- 
; chyin spotkał w ul. Matejki aresztanta, Franciszka 
[Wadasa, więc zabrał go z sobą na uispekcję. Wadas 

: podał, że wysłano go na Bajki, na robotę, bez żalne- 
I gb dozoru. Czy to możhwe?

— Złodziejski schowek na Cytadeli. Żołnierze * -  
' jćnego z bastjonów na Cytadeli zauważyli, iż chłopak 
jakiś z dziewczynką wyszli z rowu z jakimś pakie­
tem, a Po dłuższej chwili znów powrócili- Zajtrzyma-

PREHI EKA
w sobotę 14 ®. m

2194n W  „M  A R Y §  I E fi C E" 1

B S H A H S  BAKOFtOWEJ GS E H M K A I S
K O P E R N I K U '  , .  .

w 5 wielkich akta® 
p. ty t:

DAMA W SZARYM STROJU
no ich więc, a chłopak, Wiluś Szklarz, opowiedział, 
że znalazł w kanałowej rurze 2 bluzy, 2 pary spodni, 
parę butów i garnitur biebzny, wszystko to nowe, 
woiskowe. Rzeczy te zaniósł do domu by je potem 
oddać w policji. Dalej zeznał on, że raz znalazł tam 
pęk witrychów i oddał je w policji, raz woreczek 
mąki, a pewien chłopak znalazł tam karabin. Rzeczy 
woiskowe oddano do policji, a małego poszukiwacza 
uwolniono.

— Znalezione dziecko. W ul. Mickiewicza błąkał 
sie wczoraj 3-letni chłopczyk, blondyn, w granato­
wych spodenkach j białych trzewiczkach. Oddano go 
Konrsarjatowi dzielnicy II.

— Sprytny Wasyl Robotnicy wojskowych warszta 
tów munduru', i obuwia W. O. Z- N. otrzymali wczo­
raj deputaty, ą sprytny Wasyl Hubka włożył do wo­
reczka z mąką parę podeszew I 5 obcasów. Został je- 
dnaik przy opuszczaniu fabryki podczas rewizji przy­
trzymany. Podeszwy i obcasy odebrano mu. a jego 
osadzono w areszcie.

D r .  W a c h l f r w s k ł  L e k a r z - D e n t y s t a
przyjmuje UL. AKADEMICKA 10. 2009

Kwestia mieszkał.

Do Sekcji techmicznei Rady miejskiej wpłynął me- 
moijał Inżyniera W. MolczańsJdego w sprawie zwal­
czania nędzy mieszkaniowej we Lwowie. W memorja. 
le tym proponuje inż. Molcański szereg środków, 
zmierzaiąfych ku Polepszeniu kwestii mieszkaniowej 
a. mianowicie: 1. Nadbudowę pietra budynków partero­
wych i piętrowych, w  których po szczegćłowem zba­
daniu wszystkich warunków lokalnych okaże się to 
możliwe. W ten sposób uniknie się kosztów budowy 
dachu, i fundamentów, ograniczając do mirimum wy­
datki. 2) Przerobienie istnbjcych mieszkali strycho­
wych (nie nadających się Jo zamieszkania w zimie z 
powodu chłodu) w drodze odpowiednich zabiegów' bu­
dowlanych na przydatni do użytku.. 3. Przymusowe 
wydzielenie pokoi z wb-lobbowych mieszkań, zamie­
szkałych przez matą lic bę lokatorów, istnieją bo­
wiem setki mieszkań, składających się z 6 a nawet i. 
więcej pokoi zamieszkałych tylko Przez parę osób. 
4. Organizacja miejskiego Biura pośrednictwa najmu 
mieszmn przy Urzędzie rekwizycji mieszkań. Setki 
gospodarzy i nawet lokatorów chętnie wynajęliby po- 
kme sublokatorom, lecz tylko Pochodzących z pew­
nych warstw społecznych? Biuro pośrednictwa najmu 
mieszkań, ułożywszy, listę kandydatów na mieszka­
mi tzwlaszcza t. zw. „kawalerskie1, ułatwiłoby w 
znacznym stopniu wyszukanie i wynajęcie pokoi. 5) 
Autor memoriału twierdzi, że wiele różnych biur han­
dlowych, komisyjnych a uawet wojskowych zajmuje 
często zanadto wielką ilość ubikacii, których część 
może być oddana p.od mieszkania.

Kwestja mieszkaniowa przedstawia się we Lwo­
wie wprost fatalnie i potrzebuje nie tylko słów, lecz 
stanowczych czynów, aby naprawdę przynieść ulgę 
ludności miasta cierniącej od tej społecznej klęski.

Należy spodziewać się, że technicy, wchodzący w 
skład Sekcji technicznej Rady mieiskkj, wezmą się 
energiczniej, siiż dotąd, Jo zwalczania nędzy mieszka­
niowej, bo inaczej i obecny sezon budowLmy będzie 
zupełnie stracony. Trzeba się spieszyć z załatwieniem 
tci sprawy, bo cierpliwość Lwowa, nękanego przez 
orgie paskarstwa mieszkaniowego jest m  wyczerpaniu.

S b c M ?  Truciefo H a li
GRÓDEK JAGIELLOŃSKI.

Pięknie i uroczyście obchodzono u nas święto 
Trzecego Maja. W  przeddzień, muzyka wojskowa 
urządziła koncert u stóp pomnika królu fagiełly. — 
YV sam dzień rocznicy o godz. 9 rano ks. dziekan 
Moczarowski w asyście ks. Gąski i ks- Bibzewskie- 
go odprawił na rynku Mszę św. połową, a przepię­
kne okolicznościowe kazame wygłosił katecheta ks. 
dr. Kozubski. W nabożeństwie bra»y udfeiał miej­
scowe władze cywilne zc starostwem na czele i woj 
skowe cała załoga Gródka, Towarzystwa A cechy 
ze sztandarami, szkoły i ogromne rzesze miejscowej 
ludności. Po Mszy św. garnizon defilował koło ko­
ścioła przed władzami.

Popołudniu załoga miejscowa urządziła igrzyska, 
zabawy i wyścigi konne, którym pizy dźwięku mu­
zyki wojskowej przyglądały się tłumy ludzń. Wie­
czór zaś, w pięknie udekorowanej salj Sokoła odbył 
się uroczysty wieczór. Podniesie słowo wstepre 
wygłosi prof. Kaniowski. Na dalszy, dobrze wyko­
nany program złożyły się deklamacje młodzieży 
szkolnej, chór żołmerski. gra mandolinistów, ćwiczę 

nią gimnastyczne dziewcząt, oraz przedstawienie a-

matorskic; odegrano mianowicie miejscowemi site' 
mi „Werbel domowy". Wszystkich w y k o n a w c ó w  
gorąco oklaskiwano.

Przez cały dzień nastrój panował podniosły, 
ły ruch w mieście ustał, wszystkie skiepy były z3® 
knięte. Zborna na Dar Narodowy przyniosła poka­
źną kwotę, z górą 80u0 mk

Żydaczów.
Po długim, wypadkami ostatnict. ‘tr spot, odo*, 

wanym śni/e, zbudził się tut. Sokół na wieść u ch y ­
lenia przez -Sejm Konstytucji. Dzień trzeciego n*w® 
obchodzono nader uroczyście. Całe miasto bez 
żnicy wyznania i narodowości przybrało oc święta 
wygląd, domy przystrojono nalepkami i flagami"® 
barwach narodowych, pięnne i podniosłe kazanie Wy­
głoszone przez ks. Sorysa. wiało wiele' zdrowego 
cha, a przez członków Sokoła urządzony manifest*' 
cyjny wieczór w tym dniu w ładnie p r z y s t r o j o n e j  san 
Sokoła, zadokumentował narodow.e stanowisko to* 
obywateli.

Nowo obrany wydział Sokola zaczyna zmma 1 
czasów przedwojennych ruchliwość a przy warszty 
cie narodowej pracy stanęli wszyscy bez tvyj4 
z ochotą i godnym obywatela Rzeczypospolitej 
palem. Oby zapał nie ostygł i nadzieje pokładanej 
Sokole jako jedynej polskiej placówce w  tut. po^*f" 
cie, nie stały się jak dotychczas niestety płonnem'-'' 
Cześć pracy!_______________ ________________

Ze świata.
&  Inteligencja rosyjska wzywa

Maksym Gorkij nadesłał du gazet finlandzki;■ 
pismo, w  którem podaje opis nędzy panującej w Rj£- 
si] między inteligencją rosyjską i prosi o pomoc “ r 
gnących z głodu uczonych rosyjskich, którzy sa 
przeważnie ludźmi starymi n e mogącymi praco 
Wiedług słów Gorkiia, panuie w  Petersburgu 1 
brak środków żywności, że głód i nędza czyni . 
szne spustoszenia, zwłaszcza pomiędzy tymi, k tó^  
najmniej są zdolni do staczania ciężkich walk o eg^C 
stencję i byt, a to pomiędzy rosyjskimi u izahY1®, 
Gonkij prosi o pomoc dla tych nieszczęśliwych^ 
formie przesyłek żywności pod adfesum Gorkij® 
domu uczony cdi w Petersburgu. Według relacji 
szozonej w liście, uczeni rosyjscy nie chcieli osoW ^ J 
pisiftai tego podpisywać, trzymając się zac-ady, iż 
piei umrzeć, iak być żebrakami.

Dział ekonom!cz^y>
* f

STOSUNKI HANDLOWE CZECHOSŁOWACJI - 
POLSKA I ROSJA
Jeden z wybitnych działaczy przems st0̂ ^  

Czecho-słowacji, szef wydziału słowiańskiego P 
Izbie handlowej, p. Matcuszek zakomunikował P ^ .  
stawicielowi aj. Russpress w sprawie stosunkć^ 
dłowych Czecho-słoiWacjii z Polską i Rosją sotV. vj| 
następuje; Dotąd nie ustalone są jeszcze 
handlowe między Czecho-słowacją i Polską i ’
stowacia dokłada v/sze!kich usiłowań do jakiojszyP,^1 
go zawarcia tna/ktatu handlowego z Polską,  ̂ $ 
kilka tygodni temu zwróciła się do rządu nas7-^Lie! 
prośbą o odłożenie przyjazdu do Warszawy 
delegacji handlowej, tłómacząc się waimemi b' -- ^  
mi sprawami z  powodu zawierania traktatu w K?

Trudno iest oznaczyć kiedy będą ustalone 
malne stosunki handlowe z Polską, ponieważ 
ją zupełnie nieoczekiwane trudności. Tak n. P- ^  
cne wypadki na Górnym Śląsku zaostrzmy '  i„ 
stosunki między społeczeństwem polskim i ęz® p 
Ponieważ nie można na razie zawnzeć trâ ^jp*j 
Polska, zmuszeni jesteśmy czynić zakupy, 
wane przez nas w Polsce — w innych P31’1 . .jgr 
jak np. zakupiliśmy niedawno naftę w Ame 
mumii 1 mamy jej na razie dostateczne zapasy^ 
cowialiśmy już zasadniczo projekt tr.-iktatu z 4 . 
sprawa ta jednak nie postępuje wcale naprzód-  ̂ ^

Co się tyczy stosunków handlowych z R0^  i9 
Mateuszek powiedział: bolszewicy nie zwraca! r 
ras wporoslfc z propozycią wstąpienia z nimi w S 
ki handlowe. Go Prawda, handlowy przoJ5̂ ^ *  
sowietóvz, prof. Łomanosow byl w Czecii0 -'11̂  ełr 
badał szczegółowo nasz przemysł, lecz nie tx~1 V -  
stakmków w  żadnej z naszych firm. Narfa 
handlowa wyjeżdża do Rosji ty lico w celach 
cyjnych. Na czele misji do Kijowa iedzie P- ^ -0 "
b. prezes czeskiego związku gospodarczego ^  
wie. Niektóre firmy czeskie próbowały na ł®
zyko zawierać umowy z bolszewikami; tran^^g^ 
nie miały przeważnie wielkiego. znaczenia. 
cy Zobowiązali się płidć, zdaje się mar kam. 1 
kiemi. Spodziewamy się, że dopiero handel z *
s;.łą Rosią da nam odpowiednia rezultaty. 
rasz liczy na to i czyni już odpowiednie przy* ^  ^ 
«iia» --  -  - -------
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CENY OGŁOSZEŃ-.

po kronice i komunikaty 35 Mk. ■ 
one ogłoszenia 3 Mk. za wyraz. Paski na ko- 
nach tekstowych po cenie „Nadesłanego".

CENY OGŁOSZEŃ
Zamiejscowe (pozalwowskie) za 1 wiersz (non" 
P 3reil) 12 ,v,p., Nadeił„nc.i nekro'ogt 35 Mk., na 
l-szej '.dumnie 100 Mk., ptzed kroniką 70 Mk. 
po kronice i komunikaty50Mk. Drobne ogło­
szenia za słowo 5 Mk. Ogłoszenia: w poran­

nym wydaniu 50a/« droższe.

EHRZfflfóUflllSKl ZflKMD SZYHA I KAPRAWY BIEUZHY, I I iUZSA i f. U.!
otworzył kantor przyjęć L w ow ie  p rz y  u lic y  C h orą żezy zn y  L 11 a. Godziny przyjęć w dni powszednie: od 9 
do 1 i od 3 do 7. — Wykonuje zamówienia z własny:fa i dostarczonych materjałów. — Hurtownie, Konsumy itp. otrzy- 
mują przy masowych zamówiemach stosowny opust. — Godni zaufania, stali zastępcy poszukiwani na ko zystnych wa-an- 
kach.  -------------- — — ------------------- - — ---------------- — Ceny możliwie niskie, bo nie obliczane na paskarski zysk. 1736

& U K W 4  W  W I E L K I M  
W Y B O R Z E

na ubran ia  m ęskie, k oetju m y  dam skie, 
p a lta  i p ła szcze  dam skie i  dziecin ne. 
P od szew k i pcd  pa lt i i  ubrania  p o leca

Fabr. Skład sa k a  R a l s k i  &  S r o d l C i S K I
Łutów, RiitoiysKiego v  (ruprzectuf kziedryj- 334

KUPKO i SPZED&ELZL
s ilili h lftłrnw n 7 pokoi, ogród okolica górna Listopa- 
Fńj,. . Je*yii1uhui da. komfort do zprzedama za 2,300.000, 
.. ednictwo wykluczone.
^J^od 5—/.

Zgłoszenia św. Zofii 22, Owo- 
210',

ąty stare miękkie, v większych 
kawałkacn, 

p., zakupi Zakład dru- 
owicza ii —15. Zgłoszę-

barchanów, trykotów i t. 
lfi£ .*5iow a Polskiego'1, Zimorou 
. ^ d z y  godz. 1 2 -2  i 5 - 7 .

handlowe- fcwitarjusze, papiery, przybory
® biurowe i szkolne poleca „SfiRM&CJA"

w» Akademicka 8. Zlecenia z prowincji odwrotnie.
1745

IliUjy i kasetki wertheimowskie, wagi decymalne i balan- 
tpórj" -50We. wszelkiego rcdzaju narzędzia techniczne i go- 

Cje poleca M. Kierski Lwów, pasaż Mikoiascha.
2142

Instrumenta miernicze wszelkie. Sprzedaż 
kupno Chrzanowski Zimorowicza 6. 2141

(]WnU sukien damskich Rozalii Bourdon, Lwów. Ru- 
1 “  iowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na żą- 

^^Jastryguje. 1075

n?wy kombinowany na 1 lub 2 konie do sprzeia* 
' sL ^ ia p r z y  ul. Piekarskiej 1. 18 u dozorcy. 2108

l)% a wschodnia Małopolska *200 morgów lasu pa- 
^ k i  stwisk wkład 30 milionów rnk. sprzeda Ziem- 
^ H ^juasterzyska . 2007

H ł  * “ PiQ młyn z siłą wodną od czterech kamieni wy-

ii °ła ć» A’°  mają miasta i trnasteezaa z Kościołami i 
Tjhfcgjl Pośrednictwo wykluczone. Zgłaszać się Feliks 
&rac,, '" .  Brazli—Parana—PTudentop.dis. Jednocześnie
fcfyh!e»S‘e 00 rzeja SSiwi. .a ir ' Leszkach, poczta

hiart/- * z temi samemi objaśnieniami, podając cenę ^  •'ach. 1517

^Ullenjń młyńskie francuskie oraz naturalne, Walce> 
' 0t>kurs,,„ ,. Kaspry oryginalne, Turbiny,^Motory, po cenach

ncyjnycn poleca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. 208Ś

do węgla kam. (na 1V« konia) 
z pompą, rurami i zapasowemi k c- 

wywracany z ó ki­
jami (bez kul i su- 

w Zakładzie Ora Tarnawskiego jv
2089

In .̂ ałni j r  o z pompą, rurar
Bilard większy

wr^PWcdania

iiol (bez armatury) różne zbiorniki na wóJ- 
rffnia 2 J kę i wodę, transmisje, rury itp urzą- 

i^Polsk^a)"72 '’ ina sPrze<*an'a «^arz4d dóbr^Bus*

I Blacha pocynkowana do krycia dachów po 
* cenach zniżonych poleca „Piiot* Lwów, Ba-

zt80
sprzeda: Zofii 32 A, p a r le r  

2100

R e a l n o ś ć
R,ienican Stanisławowa o dwóch frondach : dwe- 
^0-0 sa*1 -i ^crriem parerowym, duży dziedziniec, 

^ -fa b ryczn i11’ realr,°ść ta nadaj: się na cele przemy- 
- > zaraz do sprzedania bliższa wiadomośćfcantifomjf bw$w tifyspiafi- 

sHIego 8, od E— 2188

pft0„ 7  ^ S Z K A K I A  i  S K L E P Y . mUSBBSSSW

1 - 3  pokoju z kuchnią. Zgło­
szenia Administracja .inż. B.

2092

Praca.

żona oricera poszukuje

przy- kasie ’-ub co- # ym ro-Łaskawi zgłoszenia do Admi- 
308o

Auministraci? rrTe Roszeni _________ 1 »u ta kandydata notarjamego.

5St°nstrui^- *ub^ode\n\inra*vt-̂  ̂ 1 ^e°retyk poszukuje zaraz 
c 4  AkS a /d e w astŁ or0c* e i  posady! Podejmuje się

< ^ “ 1? S S ^  fe n .

inżynier itiechasllc czną"praktyk^ elektro­
maszynową, SDecjalista do aut i pługów motorowych, ka­
waler, obejmie kierownictwo w v/ielkiem przedsiębiorstwie 
przemysłowem lub fabryce, ewentualnie zastępstwo iub 
przystąpi do spółki. Zgłoszenie pod „Motor* w  Biurze 
o g ło szą  S^kLłowsklsgo l Ska Lw ó«, ul. iagielloń- 
s .i 7. 2191

W  O Ł  & E P O S A D Y .
WiflUrh P °isl<a firma lwowska poszukuje młodej pannjr 
iilu lA ui z praktyką biurową, stenografującej i piszącej 
biegie na maszynie. Ofer*y z podaniem warunków p ad 
„Import* do Reklamy Prasowej Chorążczyzna 7. 2182

Flttpolróta dócr ^lucza smusowskiego poszukuje kasjera* 
l / j l t a l i j a  buchalteia. Zgłoszenia tylko listowne dr Dy­
rekcji w Strusowie. 2186

« « »«—  M A Ł Ż E Ń S T W A .
■jWAnh poważnych techników nawiąże stosunki w celu 
ł /n u o U  matrymonialnym z pamami, najchętniej z rodzin 
obywa'elskich, któreby pomogły do ukończenia studjów. 
Pośrednictwo poważnych osób pożądane. Zgłoszenia, 
Lwów, postiest. „Inżynier*. 2175

UŻ SB D O N IE SIE N IA .

Dentysta Or. Brzeski
zęby w zlocie i kauczuku.

Lwów, Akademicka 3, powrócił, 
wyjmuje zęby bez bolu, sztuczne

wille, kamienice, pomieszkania bmrowe, folwarki 
'j od IGO rnorg-.w, grur.ta na torzr kolejowym, fa- 

brvka dachówek, fabryka chemikalij Wencek Frydrychów 3 
od 2 -4 .  2126

. | Dentysta Bp. L E T O D 0M 1 f e ]
j] lekarsko - kosmetyczny pUc Dąbrowskiego

usuwa elektrolysą radykalnie włc sy,
1»

brodawki,
blizny, zmarszczki, piegi. — Masaż elektryczny i ręczny 
twarzy -  leczy choroby skórne i włosói — farbowania 
włosów — udziela praktyczne wskazówki kosmetyczne.

2105

1 F G R T  & E K S P G R i
towarów żelaznych i stalowych, narzędzi, artyku­

łów technicznych I jszyn

A. M. KIERSKI I Ska 2 °&£p-
14 ul. Kopernika L 4. poleca
W s z e l k i e  t o w a r y  ż e l a z n e ,  n a *  

r z ę d z l a  i  m a s i y u y .

lifeÓB. Pańs&a 11.

wFch L ' f  ^ G td rid ln y  2 Ietni^ praktyką rutynowany 
™1lt6w ^ P°sadv t  i sPLC3alnie w sprawach spadko- 
>. PO AóminktM-?- 2.We zgłoszenia z podaniem wa-

n J 5 E» °  za którą bardzo dobrze 
Uleny p0d .Leśnik 27“ do Adm.

*1104

oficyny I piętro, podaje do wiadomości, że guziki do 
bielizny różnej wielkości są jak dawnie] ćo nabycia 

detajiicznie i hurtownie. 2130
B i u r o  o t wa r t f e  od 12—1 w południe.

Pienssze fcrajoiss TemarzysffflB
p  @  w  r  o  £  n  i c  z  e

Stow. zaru]. z ugr. porękę 

t t t - lE & S L d . - j r a a a a a . l©

poleca stvoje znane wyroby z czystego kono- 
pia a to: pasy i liny transmisyjne, liny budo- 
dowlane, postronki, lejce, szle, kantary, sznury 
do bielizny, Hnswki kominiarskie, ślecie tio ry- 
bołostwa i polowania, hamaki, siatki tenisowe, 
szpagaty wszelkiego rodzaju jak rjntnarski — 
do wyrobu kilimów —  do pakowania i inne, 
oraz wszelkie wyroby w zakres powróżnlctwa 

wchodzące. 2160
-  fflynsa trwały, seny dmfarHoiuanz. - 

Oferty na żądanie.

V.'rfe',';.,’4 •  i i>4- . - '

K O H U T
w sprawie sprostowania zarzutów 

w Prasie Małopolskiej dotyizących zboża 
rumuńskiego.

A) Zboże L Rumdnji sprowadza Państwowy Urząd Zakupu 
Artykułów Pierwszej Potrzeby, przekazując takowe po 
przybyciu w granice Polski Państwowemu Urzędowi 
Zbożowemu.

B) Transporty zboća rumuńskiego nadchodzą do Kołomyji, 
gdzie są badane przez Komisję, w której uprócz przed­
stawicieli stron bierze udział ekspert przysięgły oraz dele­
gat Państwowego Urzędu Zbożowego. Rezultaty ekspertyzy 
stwierdzone są odpowiednim protokołem odbiorczyrt 
i w razie nadejścia zboża zanieczyszczonego ponad 
normę, przewidz’aną umową, odpowiednia suma potrą­
ca się z rachunków doj> awców. Zboże zgniłe, zbutwiałe 
lub porośnięte wcale nie jest przyjmowane.

C) Potrącenia stosowane względem dostawców są w ró­
żnym stopniu bonifikowane odbiorcom.

D) Jak widać z powyższego przedsięwzięte zostały wszel­
kie środki ostrożr.ości, by ochronić tak Skarb Państwa 
jak i odbiorców przed stratami, któreby za sobą do­
stawa zanieczyszczonego lub zepsutego zboża rumuń- 
sk ego pociągnąć mosła.

2176 faM vm y  l l r z ą d  z m i r c y .

Papiery Hancsiaryjiie, listo m  l 
rysunkom  crai prsypory teelsci- 
szns, do (itsama i rysosaala

„ t o  a a j t a n l e j

SeyfarCh & gdyński
Lwów, Hotel Gecr3e‘a. 2173

naji. gatunku 
wysyła do 

wyszystkich 
krajów 

K ontynentu
O Ł L S j a o L i c z a u a

i FRAM2 TREFMY
Rożmiłól, Czechy. Oddział 18.

Z  dziejów kampanji ży­
dowskiej przeciw Polsce.

Sir Stuart K.Samuel 
o pegromash

uf Polsce.
Sprawozdanie Komisji 

wysłanej do dolski przez 
Sekretarza Stanu dla 

spraw zagrani cznjch W. 
Brytanji.

Ce&a 70 Mk.
Do nabycia w Kanto.-re 

„Słowa Polskiego* 
Zimorowicza 11—15.

Komunikat.
Magistrat zawiadamia P. T. kupców i kiero 

wników kunsumów. że karty kontrolne należy 
zwrócić XVII B Departamentowi Ma^stratu (ulika 
Piekarska 1. 11 III p.) w godzin aoh  przedLpo- 
łu dn iow yoh  między w pół do 10-tej a 2 gą w ter' 
minach niżej podanych.

K arty chlebow e od nr, 5 do 8 .
a) dzielnica I i II dnia 17 maja 1921 r.

III „ 18 »
IV i V ,  19 

VI ,  20
b) K O N S U M Y  

dnia 21 i 23 maja 1921 r.
O dcinki k art so ln y ch  Nr. 3.

duia 27 maja 1921 r. 2192
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Al
ZNOWU W PEŁNYM RUCHU

; § E Z C H  C A Ł O R O C Z N Y :
SlimafyEisne MIEJSĆE ftURAEYJNB  
m  m i  SĄYIHIB W  f tH E E iE  
H A S K I E  IIf)PlEbE odrjaczalące si?wielką S2warlaśB!ą se?i
Sezon kąpielowy P I f i l - Ł IS IU F I I IL

HOTELE i PENSJONATY Z CA­
ŁYM KOMFORTEM. CENA W 
PENSJONATACH od 25 LIRÓW
WYŻEJ U U M O RU
i wszelkie nowoczesne Grudki 
: : : : : :  kuracyjne. : : : : : :

5115

Z WSZYSTKIEMI ATRAKCJAMI RIVIERY
WSPANIAŁE SPACERY, PRZED WSZYST.(IEiHI NIEZRÓ­
WNANIE PIĘKNE WYBRZEŻE SPACEROWE (9 km.) WY­
CIECZKI WCDĄ I NA LĄDZIE. Ożywiony ruch okrętów do

F.m Z  - TRIESTU - WENECJI - PCL5 
LU5SIH - ANCONY 3 t. tt.

Prospekty i wszystkie wiadomości gra
tis wysyła Dyrekcja lecznicy i załatwia

Fuwai&nia BriyjasdB,

Cudowny wynalazek!
M y  jest sam m nm  swoich butów, 
i B i * gły! Bez dratwy! Bez przyszczepKów!
I Zupełnie niewidoczne łatania bucików, na- 
|prawa podeszew, przedmiotów skórzanych 

i gumowych. 2094

P ł y n n a  s k ó r a
„ L I Q U I 3ł C U I R “

(koloru czarnego lub żółtego) 
napuszczona na pęknięte czy wydarte miej­
sce w cudowny spo ób goi rany obuwia, 
które s'ę w okanignieniu zrasta, łaiaja.c za­
równo werzeb, jaK podeszew. — Płynna
skóra „Liquidcuir“ jest opatentowany ni
wynalazkiem francuskim. — Do każdej 

tubki dołącza się sposób użycia. 
Wyłączna sprzedaż hurtowna i detajliczna,

Lena 
tubki 
150 M.

S ił .  S D C K I f a n .  K . B is iC Z y ft
Magazyn galanterji męskiej 

L w ó w ,  H a l i c k a  £• 1 5 .

g m
Jtis

Prof. Br. M. T. Kober.

te
— C eoa 3 0  I fk . — 
wszędzia do nabycia.

m 5tLvs

Baczne id Panie' 
Najnowsze plecionki słom­
kowe wg wssystkicn kolo­
rach i gatunkach poleca

1. Kraj. Frbryku K a p e l u - z y  
RUDOLFA NEUWELTA.

Lwów, ui. Balonowa 2. 
Ceny fabryczne. - Zamówie­
nia hurtownie i derajlirznie 

uzupełniamy natychmiast.
835

PremstuEraf?
na

„ S im r e  J p is k t e '

K3r?Ad3.!»2 ceny
za brylant/ zroto i sreróo

Księgarnia Polska
B E R N A R D A  P O Ł O W IE C K IE G O  w e  L w o ^ i a -

JÓZEFA ZAGÓRECK1EGO:
Gsoroetr? praktyczny I. Przebieg zdjęcia poiygmalnego i pomiaru tasinA 
z dodatkiem tablic zrmiany powisiz.hni sążniowej na metryczną i 'odwrotni^ 

, z 17 rycinami cena z dod. droż. . . . . M. 194.-"
Geometra Praktyczny 85. O  pomiarach stołem mierniczym z dodatkiem ta* 
blic zamiany powie.-zchni sążn. na metiyczną i odwrotnie. Z 30 rycinami- 
Cena wraz z dodaik. droż. , . . . M 120-
Formularz zeszytow y do obliczenia ciągu polygonalnego .z o b j a ś n iającyrn 
użycie przykładem. Cena wraz z dodatkiem droż. M. 240.—, a więc p © 18 
tylko tyle, ile odpowiednia ilość czystego papie! u

■

■

1NŻ. EMIL BRATRO:
Buduwa i utrzymanie dróg kołow ych . Podręcznik dla średniego pf [s°* 
nalu drogowego z 92 rycinami i dworna tabl. kolor. Cena wraz z dooatkiem ■ 
drożvźn.  ...............................................................  . M. 2 & ^

TECHNIK PRAKTYCZNY 2179

1. INŻ. AUR. RYBICKI: Parowóz. Podręcznik dla maszynistów kolei ze 106 1 
cinami i 6 tablicami. Cena wraz z dodat. droż. . . . M 144.'t"

II. STAN. SZYDELSKI. Poradnik szofer?. Praktyczne rady i wskazówki prowa­
dzenia i obsługi samochodu z rysunkami i tabelarycznym zestawieniem W?" 
ció zz w' działaniu i sposobów ich nabrawy. Cena . . . A L  144- "

w wiĘpiu
m a sz y n  i na rzę dz i do  c L ró h k l m etali, 

d rze w a  i b lachy.
T  o  ■w a, x  a  y  e  t  -w  o  z  o  g- r . p o r .

KfiSOb JSTSBfiEHEH
W IEISS^Hjf X ¥ I  I lu e lb e rg -a sse  3 .

Adras dla depesz: „Schnellstahl'

plari MAilDL, Kopernik! 14.

E M E E Y E A m i E I l
NAJLEPSZE 2045

M ASZYIY 00 PBASA
BIUROWE I PODRfcŻłfE

Światowej marki

„ T H E  F O X “ W yłączna sp rz c la ź  r  f f f l# ;

l l m m  f l f p g l ł
LWÓW, LEGIONÓW F L

Naczynia emaliowane
w najlepszym gatunku

2044 p o l e c a

ANTONI li A L 5 KI
Łwidi», Sobieskiego 3.

M o r o w a  cykoria!
fabryki GLE3A w Włocławku, wyłączne zastępstwo 
we Lwawie na Hurtownia dla konsumów, sp. z o. p. 
biuro: Chorążczyzna 11 a. Spizedaż tyiko hurtowna.

przyjn^ije

AdiRiuisfrE^ra ».Ste!Ea 
Falskiego11 

ŁwHi?, Zliiiarowicza,
n —is .

S la  oftann 2 » S =
H^rtOiiTi dla Konss?Rid«ł (ul. Robiacowicza 11).

tpr-edaż hurtowna i detaliczna. 1697

Do pracy społecznej ^
poszukiwani Insfruktorosiis z uPLjar 
szkolą Średnią, ruchliwi, (dejowi. " Lj 

z prowiseją.
Wynagrodzenie stosownie do umowy 1 . fi 
sztów podróży. Zgłaszać się należy ze 
i referencjami codziennie między 3 a

Senatorska 5 mez. drzwi na pra‘'1'.

fi drukarni ,^'owa Poisltiego" Lwów, Zimorowicza U-15, feod zaiz, Wiiiiełma żutoalego Skrzyczyńskiego.


